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Rokowanie rogyjsko-ienacka | 


Lwów d. 9. sierpnia 


Gdyby ktoś wątpić eheiał, czy też w 


(wy samej ekonomiczne rozdwojenie 
kosy i Niemiec odbić się musi w poli- 
ter. al pouczyć go moga głosy pism 
utemieckich u panującem 


c 0 usposobieniu 
na granicy, -Rosyjskie garnizony Zawsze 
wojowniezo. nsposobione wyobrażają s0- 
bie lowe nieporozumienie dwóch państw 
"edmich juko pujlepszy wstep do woj- 
ny. Losladacze doby rozpowiadają, że rząd 
rosyjski wygłodzić ehee Niemev, a potem 
woJuą zniszczyć do ostatka, Do takich 
eweltualności z pewnością daleko. Ale 
Charakterystycznym objawem sa takie 
głosy i dowudzą, jak naprężenie ekono 

Micene wytwarza niebezpieczną aimo- 
zaa Która nie największą jest chyba 
ii. ak pokoju, Bo choć rząd „rosyjski 
Wega wpływom opinii mas i wprost. 
śąkazuje masom opinię js! 45 stanowczo 
Wypowiaduć, jednak liczy się on dobrze 
z pudobnuem usposobieniem i wywoluje 


Je nawet sam w razie potrzeby. Z opi- 
nil zaś I usposobienia już js 

£ istulejąceg0 
lawu korzystać. da 


l z pewnością wróżyć można, że woj- 
na cłowu między Rosya a Niemcami w 
tukich jak dziś fo mach prowadzić musi 
do znp'łn:go izolowania się tych dwóch 
panstw, a CO zatem idzie do najbardziej 
naprężonego stosunku politycznego, Pań. 
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u, które nie nie mają wspólnego w 
Swoich interesach ekonomicznych, a któ. 
Te w polityce są rywalami, bezwzylędnie 
Się zwnlęgają, bo nie mają powodu sza- 
Dowie majątku, ezy handlu, czy jakichś 
innych interesów swoich poddanych w ich 

stosunkuch z państwem obcen 
agp toto Wiadomość, żę z pierwszym 
ARN o: na DOWO rozpoczac się mają 
Przyjąć maa dzy Rosja a Niemcami, 
r mie a” ze stanowiska Be 
M o pomyślna 1 pokojowi słu- 
Już sam fakt daiszych r-kowań bez 
względu na Większe, czy mniejsze ich 
skutki uspokoi umysły. Trudno przypu- 
Ścić aly w bieżącym roku jeszcze eks- 
port niemiecki Tab rosyjski korzystać 
mógł é jakiejs zmienionej dzięki tym 
bm r. kewaniom koustelacyi han- 
e. sę =R kampanii eksportowa tego 
początkiem 2 Się w listopadzie lub z 
e grudnia, kiedy rzeki zamar- 


ZAUć ZACZYNAJA Każdy i 
JUNIĘ. Każdy iS a 3 Y 
na targ że SWYM LOI AE je» 


korzystać z żeglug 
Dunaj, Odra, Luba 


arteryami, któremi transport botos e 
płyną. Choć wielka Część 3 TTT 
lądową droga dostaja fe transportów 
przeznaczenia, jednak taro nu miejsce 


E zaopatrywać 


; A Togi w Gz 
tuńsze e:ny przewożą towar, odnie za 
Choćby więc nawet w Październiku 


przyszło zaraz do porozumienia a w 

naturalnie marzyć nie można, to 30m 
tegoroczny ze zniżonych ceł or 
już nie będzie, Zresztą do porożumienię 
daleko jeszcze. Zwiazek rolników siad 
mieckich zupełnie jest zadowo:onym z 
podniesienia ceł na granicy rosyjskiej 
i domaga się dalszych rorporządzeń po- 
dobnych, a to w stosunku do Ameryki 
i Rumunii. Od rosyjskiego zbożu pobie- 
ruć się ma 70 marki ela. Jest to natu- 
ralnie elo probibycyjne! Od zboża ame- 
rykanskiega i rummiskiego pobiera SiĘ 


Jednak tylko (jak ud  Anstro-Węgier) 


31/, marki. To eło wydaje się rolnikom 
niemieckim za małem. Choć sami wy- 
produkować nie mogą zboża potrzebne- 
go na konsumcyę krajową, żądają jednak 
dla swoich ziemiopłodów specyalnej o- 
chrony, której koszta ponosić mają na- 
turalnie wszyscy. Rząd niemiecki powi- 
nienby wypowiedzieć — zdaniem związku 
rolników — ugodę i Rumunii i Amery- 
ce j cła od zboża podwyższyć na ð ma- 
rek. Naturalnie takie podwyższenie ceł 
nie pozostałoby bez odpowiedzi i eksport 
fabrykutów niemieckich znalazłby i za 
Oeeznem i w królestwie naddunajskiem 
bramy wszystkie tak samo zamknięte 
jak w Rosgi. ; 

Są to więć tylko „pia desideria“, bo 
żaden poważny polityk nie ośmieliłby 
się podobnej propozycyi postawić Sejmo- 
wi niemieckiuimnn, Jeszcze mniej powa- 
żnie przedstawia się żądanie inne zwią- 
zku rolników, aby cło pobierane od zbo- 
ża „UStro - węgierskiego podwyższono z 
powodu zniżki waluty. Wiadomo, że 
wszelki eksport działa DA walutę — i 
że waluta podnosi się Z wzrostem wywo- 
zu, że jednak wywóz in» właśnie ten- 
dencyę wzrastania, kiedy waluta jest 
niską w kursie, łatwiej bowiem zagra- 
nicznemu kupeowi zakupić austro- wę- 
uierski towar, kiedy może za markę np. 
dostać 61 et, niż kiedy dostaje za nią 
tylko 58 et. Niski kurs jest trzy lub 
czteroprocentowem obniżeniem ceny to- 
wari. : A 

Propozycya więc, P apnika 
zniszczyłaby możność PpO ia e ag 
waluty wskutek ułatwienia eksportu. 
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Głosy ruskie. 


Lwów d. 9. sierpnia. 


IV, List młodego księdza ruskiego 
do Kuryera Lwowskiego, któryśmy A y 
raj RAE, poprzedził dr. Iwan Franko, 
współpracownik Kurycra Lwowskiego 
wstąpem wielce godnym uwagi, już 
dlatego, że p. Franko jest jednym z 
najlepszych pisarzy ruskich, że zna 
doskonale prądy, nurtujące w łonie 
ruskiem i ich przebieg, a nadto, że pi- 
sma ruskie jakkolwiek, o zgrozo, 
należy do redakcyi pisma polskiego, 
fusinizmu odmówić mu nfe smią. Sto- 
warzyszenie polityczne Narodna Wola, 
o którem pisze p. Frauko, już się, jak 
wiemy, ukonstytuowało, i prezesem o- 
nego został wybrany właśnie p. Franko. 

Wspomniany wstęp pod tyt. „Rusi- 
ni a katolicyzm“, podpisany przez p. 
Fraukę, opiewa: 

„Od jednego z księży ruskich naj- 
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tnego wikarego, otrzymaliśmy z pro- 
$bą o opublikowanie następujący list, 
pisany w języku ruskim. Podając go 
w dosłownym przekładzie, radzibysmy 
zwrócić nań uwagę jak najszerszych 
kół zarówno polskich jak i ruskich, a 
to nietylko z powodu myśli w nim 
zawartych, lecz także z powodu SWIA- 
tła, jakie rzucają te mysli remana 
trywania na samą osobę ich autora. 
Zdaniem naszem daje ten list parę 
zajmujących rysów do przedstawienia 
nam typu nowej generacy! 
duchowieństwa ruskiego, generacyi 
wychowanej w duchu stanowczo od- 
miennym od tego, jakim przejęte były 
dawniejsze generacya. 

Ten nowy duch da się określić 


młodszej generacyi, dotychczas 


dwoma słowami: uległość Rzy- 
mowi, rzymski katolicyzm 
sans phrase. Kontrast tej nowej gene- 
racyi z dawniejszą, najjaskrawiej ilu- 
strować by można kontrastem oświe- 
tlenia jednego i tego samego przed- 
miotu — historyi kościoła ruskiego, 
tak jak ją przedstawili z jednej stro- 
ny Harasiewicz, Petruszewicz i Ka- 
czała, a z drugiej np. Pełesz. U pier- 
wszych „wiarą ojców Rusinów* jest 
prawosławie, unia brzeska z 1596 jest 
dziełem przewrotnej polityki, prostem 
fałszerstwem kilku uiegodnych bisku- 
pów, źródłem niezliczonych klęsk, nie- 
szczęść i upadku Rusi; u Pełesza zaś 
pierwotną wiarą Rusi jest katolicyzm 
z Rzymem połączony, prawosławie by- 
ło tylko chwilowym błędem, wynikiem 
innych klęsk i ogólnej ciemnoty, unia 
zaś była błogim w skutkach i całkiem 
naturalnym, iście narodowym po» 
wrotem do wspólnej ojczy- 
zny duchowej; walki zaś ruskich 
pisarzy-polemistów z katolicyzmem a 
później kozaków z unitami, były pro- 
stą reakcyą barbarzyństwa lub nawet 
owocem niecnych intryg i podszeptów 
potęg postronnych. 

„Sądzimy, że zbliżmjąca się 300-le- 
tnia rocznica pamiętnego aktu unii 
brzeskiej da pochop do gruntownego 
zbadania przyczyn, przebiegu i skut- 
ków tego faktu, do jeneralnej rewizyi 
aktów jego, tymczasem jednak godzi 
się zanotować fakt, że u schyłku trze- 
ciego stulecia unii po Pociejach, Ra- 
ckich, Koncewiczach, Stebelskich itp, 
bezwzględnych zwolennikach Rzyma 
w dawniejszych wiekach i podłużnej 
przeciw niemu reakcyi w naszym wie- 
ku po raz trzeci wyrasta ten typ, tym 
razem rzeczywiście już jako typ, nie 
jako wyjątkowa Jednostka, p ten 
nabiera już wagi w społeczeństwie ru- 
skiem i coraz silniej zaczyna gmatwać 
rachuby prowodyrom obu istniejących 
niby politycznych stronnictw ruskich, 
niechcących przyznać jego istnienia. 

Pierwszą wyrażną manifestacyę sły- 
szeliśmy podczas uczty intronizacyj- 
nej obecnego metropolity ruskiego, 
kiedy jeden z młodszych księży pro- 
testował przeciwko  przodownictwu 
świeckich ludzi w społeczeństwie ru- 
skiem i domagał się, aby wybitnie 
klerykalne interesy głównej 
części inteligencyi ruskiej, 
tj. duchowieństwa, bronionei 
prowadzone były przez du- 
chownych posłów, politykówi 
publicystów. Że mowa ta była 
wyrazem poglądów nie samego jej 
autora, lecz miała oporę w poglądach 
i pragnieniach obecnego ks. metropo- 
lity, to dziś już, po próbach z klery- 
kalnemi wydawnictwami Rusi Bobro- 
wicza i metropolitalnego Miru i po 
niefortunnej próbie akoyi politycznej 
z tak zwauymi „metropolitalnymi po- 
słami* w Rudzie państwa, nie powin- 
no ulegać żaduej wątpliwości. Że da- 
wniejsze próby się nie udały, to nie 
dziw ; nowy map Rusina-ultramontani- 
na jeszcze nie był o tyle wyrobiony, 
o tyle zdecydowany i o tyle liczny 
by mógł zwyciężać; zresztą przyznać 
trzeba, że i próby same, z wyjątkiem 
Rusi ks. Bobrowicza, redagowanej z 
niepospolity m talentem, robione były 
zbyt nieumiejętnie i naiwnie. Nic to 
jednak nie znaczyło; nowy typ du- 
chownych ruskich, wychowanych w 
duchu nie „Annałów* Harasiewicza, 


lecz „Dziejów unii“ 
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Rodziną wyklętych. 


Szkio powieśolowy 


nakreślony przez autora 


„KOLIZYI OBOWIĄZKÓW". 


(Ciąg dalszy;) 


„= Et to eo inu yo! Kt» takie pie- 
Ti bierze, ten się wstydzi i ucieka... 
uzynie, czas terąz pomyśleć o tem, by 
Kubokowi odstąpić fate 2] 
Ee do mate da nteres; przysyłuł 
ów JID Panu zaproponował, 
albo spółkę, albo cesyę, bez straty 

— Trzebaby 0 tem pomyśleć 

— Nigdy! — zawołała Mary wybu. 
chając — ponieśliśmy tyle ofiar i upo- 
korzeń, pobito naszy ch ludzi, „Włóczono 
Das po sądach, i dzis mamy się godzić 
z wrogami naszymi, aby ukoronować ich 
tryumf? Nigdy! chyba ojciec chce, bym 
ze wstydu ; rozpaczy... 

Rzeczywiście mówiła z niej rozpacz, 
gniew i namiętność jakaś straszna, a 
piers je) wznosiła się gwałtownie. Za- 
palem jej przejął się zaraz Jerzy: 

— Mary ma słuszność! Słonimski 

87 
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straciwszy wszystko, może stracić resztki 
mienia, ale nie może iść do spółki z ży- 
dumi lub ze strachu ustąpić z pola i dać 
się upokorzyć. 

Nu drugi dzień równo ze świtem ja- 
kis gwar dziwny zbudził Mary. 

Szumiało gdzieś w oddali, jakby bał- 
wany wzburzonego morza; jakiś tajem- 
niczy gwar, szum, huk, a nierzadko jęki 
i brzęki dochodziły jej uszu, Dziwne 
głosy zapełniały powietrze, a echo tego 
niezwykłego hałasu dolatywało przez 
otwarte okno, aż do cichej izdebki na 
piąterxu w białym dworku. 

Całą noe prawie stała Mary w tem 
oknie patrząc na nieb» gwiazdami mi- 
gocace i na czarną ziemię, zwiastującą 
jej nową klęskę. Cisza panowała przez 
noe calą na olbrzyiniej łąk przestrzeni, 
przerywały ją tylko głosy żab lub spó- 
źnionego słowika, a spokojny powiew 
wiatru przynosił cudowną woń Jak 
ìi lasów, i 

Znała dobrze i glosy te i tą ciszę; 
py da pie Z balkonu, a na pościeli 
aie była 3 gp eto się w nia codzien- 
zyka kołystać, | ezsennych nocach mu 

A gi + Jej stroskauy umysł. 
al > PARE i dzika 
szalonem Reich ów: Seek, 
licznych włości dr; EE 

, owiedziawszy się o 


nieobecności Wyszyńskiego, wtargnęli 
gwałtem na łąki. 

Z opowiadań Bartłomieja słyszała 0 
pogróżkach, iż łąki do gminy należą I 
muszą im być oddane, 

W pierwszej chwili nie zastanawiała 
się wcale nad tem, że podobny krok nie 
dotyezy właściwie ich, ale spadkobierców 
Słonimszczyzny i Gudomskiego. 

Była Słonimską duszą i ci łem i za- 
moch na całość klucza Słonimskiego 
bolał ją jak rana na własnem ciele. 

Porwsłu się i zarzuciwszy na siebie 
suknię, którą pod ręką miała skoczyła 
do okna, 

Przeczucie nie omyliło jej; na łą 
kuch przedstawił jej się straszny widok. 

Mnóstwo postaci w płótnianem ubra- 


uiu na różnych punktach łąk przesuwało! 


się. po kilka, kilkanaście, nawet kilka- 
dziesiąt z miejsca na miejsce. 

Chwilę wytężająe oczy wpatrywała 
się włten bolesny widok. Nie ulega wąt- 
pliwości, promienie wschodzącego słońca 
łamały się w błyszczących kosach, a 
wśród gwaru słów, nawoływań i krzyku, 
słyszała dokładnie dźwięk kosy jęczą 
cej pod wartkiem przeciągnięciem krze- 
mienia. 

Zbuntowane chłopstwo targnęło się 
na całość Słonimia, pogwałeiło ich pra- 


Pełesza, rósł 1 ro- |kcye potężnego i legalnie zorganizo- 


śnie wciąż. Świadczą o tem takie jego 
postępy, jak wydawnictwa brzeżań- 
skie / Posłannyk i Książeczki misyjne) 
1 zawiązane przez grono duchownych 
towarzystwo św. Piotra i Pawła, które 
zakreśliło sobie zadanie, w znacznej 
mierze analogiczne z ultramontańską 
organizacyą niemiecką tak zwanej 
„misyl wewnętrznej“. 

Jakie stanowisko mogą i powinni 
zająć Polacy wobec tego nowego zja- 
wiska na horyzoncie Rusi? Rzecz o- 
czygista, że rozmaite stronnictwa i 
kierunki polskie zajmą też rozmaite 
sta„owiasko, że ultramontanie i klery- 
kały polscy radośnie powitają nowego 
sojusznika ruskiego, a demokraci i 
woluomyślni wszelkich odcieni sto- 
sować będą do nowego przybysza 
wszystkie te punkty krytyki zasadni- 
cze, jakie stosują do swych własnych 
klerykałów i ultramontanów. Na wszel- 
ki sposób dyskusya tu będzie znacznie 
upręszczona: obok radykałów ru- 
skich wywiąże się z czasem stronni- 
cuwo drugie, które nie przestaje być 
natodowo-ruskiem (autor naszej 
korąspondencyi jest do tego stopnia 
szcąórym narodowcem, że żąda nawet, 
aby modlitwy codzienne podawane 
RZA ludowi ruskiemn nie w staro- 
oezkiewnym, lecz we współczesnym 
ludowym języku) równocześnie będzie 
sfłonnictwem e8uropejskiem, tj. 
opkrtem o te same ogólno-europejskie 

My i interesy, które grupują ludzi 
p ch samych poglądów i w innych 
krajach. 
ł)opiero przez wytworzenie się i 
konaolidacyę tych dwóch przeciwie- 
glysk stronnictw, Ruś wejdzie w sfe- 
rę politycznego Życia innych ludów 
cywilizowanych, wyjdzie z dotychcza- 
sowej anomalii, gdzie ludzie, dążący 
w gruncie rzeczy do oderwania się 
od Austryi, popierali austryacki cen- 
tralizm, lub gdzie oświadczenie lojal- 
ności względem dynastyi i państwa 
mogło być uważanem za integralny, i 
to nawet główny punkt programu po- 
litycznego. Rozwinięcie i skonsclido- 
wanie tych dwóch stronnictw w łonie 
Rusi galicyjskiej, będzie zresztą wy- 
razem politycznym tej struktury spo- 
łeczeństwa ruskiego, jaką widzimy o- 
beenie, i jaką ona była już w 1848 
roku, kiedy po raz pierwszy wyrze- 
GŁÓnY hasło, że Ruś składa sią -s 


s ; Ee 
pów i chłopów. Stronnictwo radykal- 


ne ruskie z samego założenia swego 
chciało być stronnictwem chlopskiem ; 
dziś po czterech niespełna latach swe- 
go istnienia mnóstwem faktów stwier- 
dziło, że ten cel swój rozumie i do 
urzeczywistnienia jego dąży: walne 
kons.ytuujące zgromadzenie polity- 
cznego stowarzyszenia chłopskiego 
„Narodna Wola“ w Kołomyi będzie 
nader ważnym krokiem w procesie je- 
go konsolidacyi. 

Że zawiązanie się i organizacya 
stronnictwa klerykalnego z duchem 
ultramontańsko-katolickim niedługo da 
na siebie czekać, o tem nie wątpimy, 
Nie spieszno mu Z tem, gdyż istnie- 
jąca już urzędowa organizacya ducho- 
wieństwa ruskiego (peryodycznie od- 
bywane soborczyki dekanalne, wizy- 
zacye dekanalne i metropolitalne, kon- 
systorz `, system rekolekcyi, wizytacye 
metopolitalne, czasopisma dyecezyalne, 
kurendy itp.) przy ultramontańskich 
dążnościach wszystkich trzech bisku- 
pow, wypełnia prawie wszystkie fun- 


Roa SGR de, ak RE 


wa posiadania, dzierzawne ale zawsze 
ich prawa. 

Pierwsze oburzenie i przerażenie ode- 
brało jej siłę myśli, postanowień i ru- 
chu; patrzyła, słuchała, jakby niedowie- 
rzając własnemu wzrokowi, słuchowi i 
rozumowi. Ale trwało to tylko chwilę, 
bo zaraz odzyskała przytomność umysłu 
energię i siłę postanowień. 

Wiedzieła, że nowina ta zelektryzuje 
dwór cały, ubierała się więc szybko, aby 
nie być ostatnią. 

Była pierwszą. 

Dom cały spał j 
miej, choć zazwyczaj rano wstawał, spał 


także twardym snem. ) 
Zbiegłszy po wschodach przebiegła 


dzigdziniec i zapukała do okna starego 


eszcze, nawet Bariło- 


sługi. s i l 
Nie czekając głosu jego, wołała nan 


niecierpliwie po iaieniu, a gdy przera- 
żony stanął przed nią, krzyknęła : 
— Nieszezęście! straszne nieszczę- 


ście | 


łego państwa, a więc wojny i pokoju, 


wanego stronnictwa. Brak w niem*szych sześciu lat po wejściu w życie ir- 
tylko jednej lub kilku jednostek zaot Med kiego bilu, szereg ważnych spraw 
nych 1 energicznych, którebv mogły | jak podatki gruntowe ( Land - taxation), 
w tę organizacyę wlać nowego ducha, organizacya policyi i pensye urzędników 
lecz i to bez wątpienia prędzej, czy | podlegać ma kontroli parlamentu cen- 


później się znajdzie, bo na to jest |tralnego, państwowego. Inny artykuł bilu 
popyt. 1 2 postanawia, że parlament nie może po 
Lecz co najważniejsza — zorgani- |żadną formą subwencyonować jakiego- 


zowauie i skonsolidowanie się tych 
dwóch stronnictw w łonie Rusi położy 
kres obecnemu chaosowi par- 
tyjnemu wśród Rusinów. Dzi- 
siejsze partye narodowców i moskało- 
filów, oparte na różnicy poglądów ab- 
strakcyjno-narodowych, ortograficznych, 
jązykowych lub na różnicy sympatyj przyznawał projekt bilu home-rulu z TY. 
do takich dalekich ideałów, jak „je- | 1886. 

dność Rusi od Cisy po Kamczatkę”, 
lub też jak samodzieine państwo ukra- 
ińskie, znikną, zabsorbowane przez te 
oba nowe stronnictwa społeczno-polity= 
czne. Z wyjątkiem może kilkudziesię- 
ciu fantastów-fanatyków i kandydatów 
ua emigrantów, wszyscy zwolennicy 
dzisiejszych partyj ruskich będą mu- 
sieli się zdecydować, czy chcą iść s po: 
pami. czy z chłopami, z klerykaliemem 
(a więc z negacyą krytyki i wolności ; | 
w rzeczach religii i kościoła, z nega- | ponownej reformie. . 
cyą nowoczesnej nauki, a równocześnie Finansowa część kome-rulu załatwio- 
z konserwatyzmem politycznym, z ne-|na jest prowizorycznie na przeciąg lat 
gacyą liberalizmu i jego wpływu na |sześciu. W tym okresie przyczyniać się 
prawodawstwo itp.), lub z radykalizmem | ma Irlandya do wydatków ogólnych kwo- 
(a więo z konsekwentuym demokraty-|ta 2 milionów funt. sztrl., pokrywając 
zmem i postępem w kwestyach nanki,|w ten sposób blisko '/s budżetu ogól- 
krytyki i reform społecznych). Przy|nych wydatków. Prawo rozpisywania i 
braku ruskiej szlachty, magnateryi (w |ściągania podatków zawarowane ma ró- 
Europie zresztą i wśród tej warstwy | wnież na lat sześć parlament państwowy. 
oddawna już zauważyć się daje zajmu- 
jąca ewolucya z jednej strony do kle- 
rykalizmu, z drugiej do radykalizmu), 
a także ruskiego licznego, zamożnego, 
olitycznie niezależnego, a narodowo 
wiadomego mieszczaństwa dla nieli- 
cznej i słabej inteligencyi ruskiej ter- 
tium non datur. 

I teraz podajemy list, który nas 
skłonił do wypowiedzenia tych kilku 
uwag. W polityce dobra informacya 
jest połową wszystkiego — i ta poło- 
wa w znacznej mierze spada na publi- 
cystykę. Staranue i dokładne informo- |to klęską bardzo poważuą. O tej klasie lu- 
wanie się o życiu i ewolucyach partyj- | dności, zwanej w Poznańskiem z niemiecka 
nych Rusinów powinno, zdaniem na- | obieżysasami, ciekawe szczegóły czytamy w 
szem być główną zasadą, „polityki*,| Dzienniku Poznańskim: W r. 1892 na- 
jaką względem nich prowadzą pisma |liczono w czterech prowineyach wschodnich, 
polskie.* tj. w Prusiech Wschodnich i Zachodnich, 
w W. Ks. Poznińskiam i Szląsku, 96.864 
obieżysasów, a jeszcze większą doniosłość 
ma fakt, że z ogólnej tej cyfry 91.738 

` osób zatrudnionych było u nas poprzednio 
Homerule Gladstona. w rolnictwie. Prawda jest, że w naszych 
stronach ludność rolnicza przeważa, więc 

wychodzi z Izby posłów w formie nieco też przy równym rozdziale obieżysasów na 
innej niż go wniesiono i przedstawia się | poszczególne zawody większość przypaść 
obecnie, po licznych poprawkach i ustęp-|winna na rolnictwo. Lecz jeżeli mamy w 
stwach w tej formie, w jakiej będzie |czterech wschodnich dzielnicach w przecię- 
przedłożony Izbie lordów i bez wątpienia į ciu 500—600 osób żyjących z rolnictwa na 
odrzucony. 5 1.000 mieszkańców w ogóle, to mogłoby 

Irlandya otrzymać ma własny parla-|w normalnych warunkach na owe 96.000 
ment, czyli — jak się wyraża projekt — | obieżysasów być około 50.000 ludzi nale- 
„ciuło prawodawcze*, złożone z dwóch |żących do zawodu rolniczego. Tymczasem 
Izb: rady ustawodawczej i zgromadzenia | wedłng podanego powyżej wykazn zalicza 
ustawodawczego. Rada składa się z 48|się do rolnictwa na każde 20 obieżysasów 
członków, wybieranych na lat 8. Wybor-|18 do 19 osób. Jest to stosnnek tak ja- 
cami są ci wszyscy, którzy opłacają nuj- |skrawo ilustrujący położenie naszego rol- 
mniej 20 funtów szterlingów czynszu ;|nietwa, że nie potrzeba go zaprawdę popie- 
liczba ich wynosić będzie około 170.000. |rać dalszemi argumentami. 
Zgromadzenie ustawodawcze składać się Przyjrzyjmy się jeszcze 
mu z 108 członków, wybranych przez | geograficznemn ugrnpowaniu si 
głosowanie powszechne, Parlament ir-|Z owej sumy ogólnej 96.864 
lundzki krajowy nie ma władzy prawo-| lonej 
dawczej co dv kwestyj, dotyczących ca- 


kolwiek wyznanla religijnego. Jest to — 
jak wiadomo — przepis obliczony Da p0- 
zyskanie protestantów prowincyi Ulster. 

Wicekról, mianowany przes królowę 
na lat sześć, ma przydaną sobie radę 
wykonawczą i posiada prawo położenia 
swego veto — przywilej, którego mu nie 


Trudna kwestyę reurezentacyi Irland- 
czyków w parlamencie centralnym roz- 
strzygnięto w ten sposób, że liczba po- 
słów irlandzkich w parlamencie państwo- 
wym zniżona została z 108 do 80. Re- 
dukcya ta stoi w związku z kompetenceyą 
purlamentu państwowego do rozstrzyga- 
nia pewnych spraw ściśle irlandzkich; 
kompetencya ta ustanie po sześciu latach 
a wówczas reprezentacya irlandzka w par- 
lamencie centralnym będzie musiała uledz 


26 stosunków wielkopolskich. 


Oprócz wychodźtwa zagranicznego api 
dzielnice polskie pod panowaniem pruskiem 
w dotkliwy sposób także wychodźtwo we- 
wnęśrzne. Ludność polska udaje się na cza- 
sowy zarobek do sąsiednich prowincyj nie- 
imieckich. skąd wraca zwykle do kraju, 
często się jednak zdarza i przeciwnie jest 


szczegółowiej 
ę obieżysasów. 
osób rozdzie- 
ba cztery prowincye pruskiego wscho- 
du, przypada 40.598 na W. Ks. Poznańskie. 
Nie jest to cyfra wyjątkowa, któraby pod 


zawierunia układów itd, Podczas pierw- wpływem przypadkowych i przejściowych 


„Panienką najsłodszą* nazywał ją|chana przez żydostwo i rozszalałych chło- 
dawniej, przed laty, gdy życie było dla pów. Widzę krew ran zadanych tei zi 
niej słodyczy pełne i gdy ona nie znała mi, boleję jej bolem. $ wł 
boleści rozpacznej i nie nosiła czarnych On milczał. 
szat wdowich. Każ mi dać konia! 

Słusznie mówił ten starzec osiwiały — Panienko złocista : 
w ich służbie, cóż za nieszczęście może |żeli to najazd gwalt i 
być jeszcze na ziemi, którego goryczy i | 
ona dotąd nie zaznała, jakież nieszczę- 
ście mogłcby być dla niej nieszczęściem 

— Najazd — odrzekła spokojniej, 
widząc, że mimo słów pociechy starzec 


najsłodsza, je- 
bunt, czyż nam 
Się godzi tam być, narażać na zniewagę, 
obelgę, może kalectwo | Czyż wiecie wy 
co jest chłopstwo podjudzone i podpite? 
Jam starzec bezsilny, obrony wam nie 
dam... ach gdyby tu był Henryk. 


bardziej jest PORY od, lej —4 — Wyszyński nie był nigdy obrońcą 
chłopstwo i całej „okolicy wpadło mna |naszego mienia, ni naszego honoru. Ga- 
3% go makie, zajęło je i kosi. Hm!|domski — szeptała cicho do ueha sta- 
ten Wyszyński to... | rego — Gadomski ma wiadomość, że 


Bartłomiej przerwał jej: 

— To być nie może ! 
spornego nie było, 
żadnych nie rościli 
siadali. 

—- Tak jest 
balkonu wida 
słychać głosy 


Kubok przekupił Wyszyńskiego i że nas 
dlatego zdradził, zaprzedał i uciekł... 
— To nieprawda! | 
— Nieprawda, e czemuż go tu nie 
ma? czemu to wszystko zostawił. na 
niedołężną głowę starca i słabej kobiety? 
Jeżeli nie za sprawą Kuboka i za jego 
pieniądze, to zbiegł ze strachu, przewi- 


i Tam nigdy nie 
nigdy sobie praw 
» Mic nigdy nie po- 


, jak ja mówię; z mego 
G wszystko jak na dłoni, 
1 dźwięki kos, a tam nie 


On opuścił stare dłonie, spracowane 
w ich służbie i patrząc na nią przera- 
żonemi oczyma odparł ciehym głosem : 

— Bądź wola Twoja jako na ziemi 
tak na niebie! Panienko najsłodsza, cóż 
dla was może być jeszcze nieszczęściem, 

Uśmiechnęła się słodko i jakby uspo- 
koiła prostemi słowami starca, 


ma nikogo, nikt oporu nie stawia. 


— Bo to rzecz pana Gadomskiego. 

— O nie! zawołała — nie drażnij 
mnie, nam oddano w posiadanie — 8 
potem kładąc mu białą rękę na ramię, 
szepnęła cicho: s 

— Bartłomieju! to Słonim, to ojco- 
|wizna nasza szarpana, kurczona, naje- 


dując co się tu stanie... stchórzył. Ale 
ja tu jestem, ja i ty starcze, któryś go- 
tów był zawsze oddać życie za naszą 
cześć. Konia! Jedziemy! 


(C. d. a.) 


— w 


stosunków uwydatniła się tylko była w ro- 
ku 1892, lecz przeciwnie stosunkowo niska, 
bo w roku poprzedzającym 1891 naliczono 
w naszej rodzinnej prowineyi obieżysasów 
aż 48.297. Tak niebywałego ubytku sił robo- 
czych nie można niczem” zastąpić, bo jeżeli 
pod wpływem łagodniejszych rozporządzeń 
ministeryalnych nadejść mogło z Królestwa 
Polskiego Znowu nieco robotników, to liczba 
ich skromna, ogółem wynosząca około 7000 
osób, w rachube nie wchodzi, przynajmniej 
dla stron więcej oddalonych od granicy 
państwowej. 

Trzeba wziąć pod uwagę i ten wzgląd, 
że z obieżysasami ubywa nam zastęp robo- 
tników w pełnej sile wieku i to przeważnie 
mężczyzn, podczas gdy w ludności naszej 
płeć żeńska przeważa liczebnie męzką. Po- 
zostają więc w kraju siły pod względem 
ekonomicznym mniej produktywne, a wysłu- 
guja się obeym siły najmłodsze i najlepsze. 
Stosunek zawodów poszczególnych, jaki za- 
chodzi w przecięciu wśród obieżysasów z 
czterech wschodnich prowincyj, jakkolwiek 
bardzo niekorzystny dla rolnictwa, pogorsza 
się jeszcze w W.-'Ks. Poznańskiem. Stosu- 
nek obu płci i obu głównych zawodów t. j. 
rolnictwa i przemysłu, zachodzący w naszej 
prowincji, uwydatnia się najlepiej podaniem 
odnośnych cyfr. 

Ubyło u nas skutkiem emigracyi obie- 
żysasów w r. 1891 ludności roboczej 

z rolnictwa: z przemysłu: 
mężcz. kobiet mężcz, kobiet. 
z obwodu rej. 


poznańsk. 20.137 15.156 536 48 
z obw. rej. byd- 
goskiego 3.108 3.433 103 105 


z prow. całej 23.845 18.589 639 105 

Brak w powyższem zestawieniu 119 
obieżysasów, zaliczających się do zawodu 
górniczego. Co do roku 1892, to wyemi- 
growało zatem w nim z W. Księstwa Po- 
znańskiego obieżysasów, zatrudnionych w 
rolnietwie w: 


mężczyzn kobiet 

I. kwartale 9.183 8.592 
jpa 8.005 7.356 
IT. 2,582 1.456 
IV. 1.238 608 


W całym roku 20.958 18.012 
Dla porównania z dzielnicami sąsiednie- 
mi dodajmy, że ubyło w tymże roku 1892 
przez emigracyą obieżysasów : 
mężczyzn kobiet 


w Szląsku 8.230 12.572 
w Prusach zachodnich 8.230 9.967 
w Prusach Wschodnich 5.3862 3.780 


Wielkie Księstwo Poznańskie więc, o 
przeszło dwakroć mniej zaludnione aniżeli 
Szląsk, stanowiące tylko drobną czwartą 
część wschodnich dzielnie monarchii pru- 
skiej, dostarcza samo równą niemal ilość 
obieżysasów, co wszystkie trzy dzielnice 
razem. 


Że zdrojowisk. 


Trnskawiee d. 8. sierpnia. 


Zdrojowisko Truskawiec zasługuje 
w zupełności na wszechstronne popar- 
cie,a mimo to stosunkowo nie wiele 
uwzględnia je w ostatnich latach — 
publiczność nasza, chociaż spółka oby- 
watelska, która nabyła je z rąk żydow- 
skich (przed 10 laty przeszło) poczyni- 
ła nader znaczne wkłady i ciągle czy- 
ni bardzo kosztowne wysiłki, by tę 
prawdziwą „perłę* między zdrojowi- 
skami naszemi pod każdym względem 
podnieść i poprawić. Bez podniesienia 
się olpowiedniego frekwencyi wszelkie 
te usiłowania pozostaną prawie bez 
skutku. 

Rojno i gwarno obecnie w Trus- 
kawcu, odkąd nareszcie pogoda zapew- 
ne na dobre się ustaliła, t. j od około 
trzech tygodni. Widocznie uporczywa 
i tak długotrwała słota, która w tym 
sezonie prawie wszystkim naszym miej- 
scom kąpielowym tak wiele zaszkodziła 
wielu knracyuszów zupełnie od wy- 
Jazdu odstręczyła. Szkoda wielka, gdyż 
pogoda już widocznie stale nam się 
uśmiecha i potrwa zapewne aż do 
późnej jesieni, tej pięknej naszej pol 
skiej jesieni, z której zazwyczaj nieste- 
ty nie dość korzystać umiemy. 

, Zarządowi zakładu należy się uzna- 
nie, że stara się wszelkimi sposobami 
pobyt dla gości udogodnić i uprzyjem- 
nió, oczywiście o ile wyższe względy 


materyalne nie stoją temu na przeszko- 
dzie, jak w każdym zresztą zakładzie 
tego rodzaju. Można więc spodziewać 
się, że frekwencya zakładu wkrótee wię- 
cej wzrośnie a wówczas zapewne i nie- 
które reformy i ulepszenia pożądane 
łatwiej będą mogły być urzeczywist: 
nione, jak np. urządzenie zakładu hy- 
dropatycznego i gimnastycznego, choóby 
w skromnych rozmiarach, przebudowa- 
nie „głównego domu“, czyli dworca 
gościnnego, poprawa niektórych drożyn 
i ścieżek spacerowych, i zaopatrzenie 
tychże w znaki i tabliczki orjentacyjne, 
pomnożenie siażby zakładowej i inne 
mniej naglące urządzenia. 

Chcąc być bezstronnym należy je- 
dnak przyznać, że zdrojowisko to i w 
stanie obecnym może zadoów olió wszel- 
kie niezbyt wygórowane wymagania. 

Nie brak tu też i rozrywek i zabaw 
rozmaitego rodzeju, do czego i zawią: 
zany tu komitet zabaw nie mało się 
przyczynia, urządzając dosć często za- 
bawy z tańcami, przedstawienia teatral- 
ne amatorskie — dotąd odbyły się dwa 
z zupełnem powodzeniem — wycieczki 
w piękne pobliskie okolice, o ile psotna 
słota ich nie udaremni. Dnia 2. b. m. 
mieliśmy tu koncert lwowskiego towa- 
rzystwa śpiewackiego „Echa* na ko- 
rzyść „Szkoły ludowej“, który pod 
każdym względem wypadł świetnie i 
przysporzył przeszło 100 zł. czystego 
dochodu. Wieczór ten adał sią najlepiej 
ze wszystkich w sezonie bieżącym tu 
urządzonych. Cześć i uznanie należą 
zacnym usiłowaniom dzielnych „Echi- 
stów* i spodziewać się można, że w 
dalszym przebiegu swego cyklu zbiorą 
oni obfity plon na tak chwalebny cel. 

D. 6. i 6. bm. odbyły się przedsta- 
wienia trupy operetkowej p. Juliana 
Myszkowskiego, artysty sceny Skarb- 
kowskiej. Trupa ta aczkolwiek nie li- 
czna lecz dobrana, wybór sztuk sta- 
ranny i wykonanie ich w ogóle po- 
prawne i udatne zapewniają panu M. 
powodzenie nawet wśród dość trudnych 
u nas stosunków dla wędrownych to- 
warzystw prowincyonalnych. 

Wczoraj około godz. 6. wieczorem 
mieliśmy tu mały pożar; skutkiem 
uderzenia piorunu spłonęła chata wło- 
ściańska, zamieszkała przez dwie bie- 
dne rodziny, których cały dobytek 
został zniszczony. Dzięki ulewie de- 
szczowej i szybkiej akcyi ratunkowej 
pożar został zlokalizowanym; składki 
na pogorzelców w toku. r. K. 


Rymanów d. 8. sierpnia. 


Najważniejszym wypadkiem ubiegłego 
tygodnia był u nas koncert „Eeha*, który 
nietylko sam przez się był wielką dla tu- 
tejszych gości rozrywką, ale i dał powód 
do dwóch innych uroczystości. Co do sa- 
mego koncertu to wypadł on pod każdym 
względem świetnie, a na przyjęcie kuracyu- 
szów „Bchisci*, choć może zepsuci powo- 
dzeniem w innych zdrojowiskach, skarzyć 
się chyba nie mogą. Po przemowie wsja- 
Śniejącej cel Towarzystwa Szkoły Ludowej, 
przemowie, wygłoszonej przez przewodni- 
czącoego „Echa“ p. Fontanę, nastąpiły zna- 
komite produkcye wokalne, chórowe utwory, 
solowy śpiew p. Bojarskiego, deklamacya, 
gra na fortepianie p. W. Noskowskiego i 
wyborna gra na skrzypcach p. Lepianki. 

Członkowie „łicha* zostali po koncercie 
zaproszeni przez hr. Potocką w gościnę, a 
następnego dnia zwiedzali zakład, powtórnie 
goszczeni przez wielkich zasług właścicielkę 
Rymanowa i dyrektora kolonii dr. Żuliń- 
skiego. Cały dwudniowy pobyt był jednym 
ciągiem owacyj dla dzielnych synów Lwo- 
wa, którymi są członkowie „Echa.“ Bawią- 
cym tu Lwowianom serce rosło na widok 
dzielaej młodzi, dla tak pięknych celów po- 
święcającej swój czas i talent. > y 

Drugiego dnia również, po śniadaniu 
przyjmował  echistów czecigodny wygnaniee 
ks. Feliński. Za słowa zachęty do podjętej 
pracy, za błogosławieństwo udzielone jej 
przez kapłana męczennika, odwdzięczyło się 
„Echo“ znakomitem odśpiewaniem kilku pie- 
śni na cześć gospodarza. W południe odbył 
się wspólny obiad, wydany przez dyrektora 
zakładu p. Hartmana, po którym echiści 
puścili się w dalszą drogę do Iwonicza, 
niosąc pod Karpaty słowo pieśni polskiej 
i uwożąc z Rymanowa wdzięczność gości 
kąpielowych. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 10, Sierpnia 1893. 


Zakopane d. 8. sierpnia. 


Doroczne zebranie gości tutejszych u- 
chwaliło wyjednać nadanie osobnego statutu 
budowlanego dia Zakopanego, zmodyfikować 
statut klimatyczny, urządzić szpital dla cho- 
rób zakaźnych i popierać budowę kolei. 
Obradom przewodniczył Wojciech Gerson. 

Sobotni drugi występ Barcewicza był 
jednym ciągiem owacyj dla zaakomitego ar 
tysty. Zasypano go deszczem kwiatów, 0d 
dam otrzymał wspaniały wieniec. 


Iwonicz d. 8. sierpnia. 


Wspaniały bal urządzony tu na dochód 
miejscowych ubogich wypadł pod każdym 
względem świetnie. Nie było wprawdzie po- 
gody, ale też nie była to wycieczka jeno 
bal, w całem tego słowa znaczeniu, nie tro- 
szczono się więc wyglądem nieba. Zabawa 
ostatnia połączona z loteryą fantową przy- 
niosła dochodu około 1000 złr., a to dzięki 
ofiarności prywatnej, która pokryła większą 
część kosztów przedwstępnych. Cała niemal 
ziemia sanocka, sławna na całą Polskę z 
gościnności swych dworów i  dziarskości 
swych synów wzięła udział w zabawie, to 
jeż skończyła się oną ledwie późnym ran- 
iem, 


KRONIKA. 


Zapiski osobiste. JE, dr. Frano- 
szek Smolka, jak również rodzina min. F. 
Zaleskiego bawią w Zakopanem. 

Nzereg odznaczeń w sądownictwie 
ogłaszą dzisiejsza urzędowa iener Zig. 
z pomiędzy których na pierwszem miejscu 
wymienić należy zaszczytne odznaczenie 
pełnego gorliwości i niezmordowanej pracy 
wiceprezydenta lwowskiego sądu krajowego 
p. Ludwika Habdank Białoskórskiego, 
któremn cesarz nadał order żelaznej korony 
III. klasy. Dalej radca dworu i prezydent 
sądu obw. w Tarnopolu p. Łucyan Kry- 
nicki otrzymał krzyż kawalerski orderu 
Leopolda, a siarszy radoą krakowskiego 
sądu kraj. p. Adolf Brason tytuł radcy 
dworu. Nadto cesarz nadał krzyże kawaler- 
skie orderu Franciszka Józefa: dr. Karolo- 
wi Frimmlowi, radey sądu wiedeńskiego 
i dr. Hugonowi Kreyczy' emu, zastępe 
prokuratora we Wiedniu, którzy funkeyono 
wali w zeszłorocznym głośnym procesie 0 
bukowińskie oszustwa cłowe. 

Nadanie szlachectwa. Cesarz zezwo- 
lił sekretarzowi kancelaryi Izby posłów 
Rady państwa, dr. Henrykowi Halban Blu- 
menstockowi na mianowanie się i podpisywa- 
nie odtąd „Ritter von Halban“. 

Mianowania. Namiestnik zamianował 
podoficera rachunkowego I. klasy przy 55 
pułku piechoty Antoniego Skrockiego, pro- 
wizorycznym kancelistą Namiestnictwa, przy- 
dzielając go do służby przy starostwie brzo- 
zowskiem. | 

Krajowa Dyrekcya skarbu zaisłanawara 
prowizorycznego kontrolora gorzelń Stani- 
sława Bartynowskiego, stałym kontrolorem 
gorzelń w IX klasie rangi. 10-20 


Przysięgę służbową złożył autory- 
zowany geometra Jakób Citron, osiadły 
w Jaśle. 


Konkursa. Rada szkolna okręgowa 
w Limanowie, rozpisała z terminem do dnia 
10 września rb. konkurs nu posadę młod- 
szego nauczyciela w pięcioklusowej szkole 
mięszanej w Limanowie. — Sąd powiatowy 
w Radomyśln, pod Czarną, poszukuje 2-ch 
dyetaryuszów. 

Ze sfer kościelnych. Gr. kat. archi 
dyecezya lwowska. Prezenty otrzymali księ- 
ża: Grzegorz Rybczak na Domażyr, An- 
drzej Pełeński na Knihinicze. Poddziekanim 


Ze sfer zakonnych. D. 23 lipca bri 


prowincyałem Towarzystwa Jezusowego zo- 
stał mianowany w Galicyi ksiądz Kasper 
Szczepkowski, który już od r. 1865 przez 
pięć lat ten urząd piastował. „W ostatnich 
11 latach ks. Szczepkowski miał sobie po- 
wierzony ciężki i ważny urząd około refor- 
my zakonu św. Bazylego | wychował w tym 
zakonie już przeszło 100 członków. Obecnie 
jednak nie opuszcza ks. Szczepkowski 00. 
Bazylianów, lecz będzie nietylko delegatem 
apostolskim, ale także jak dotychczas głó- 
wnym przełożonym wszystkich monasterów 
bazyliańskich reformy dobromilskiej, 


Ninp. W Wasylkowcach pod Husiaty- 
nem odbył się d. 25. zm. Ślub panny Kon. 
stancyi Morawieckiej, córki p. Konstantego 
Morawieckiego, starszego ìnzymera namie- 
stnictwa i śp. Konstancji z Wszelaczyńskich 
z p. Apolinarym Habdank Kuniekim, wła- 
scicielem dóbr i naczelnikiem gminy Wa- 
sylkowce. 

Tytuł nadwornego fotografa pozwo- 
lvno nosić p. Jakubowi Hennerowi, Zuane- 
mu lwowskiemu fotografowi. ” 

Szczegółowy program  podriży 
cesarza. W nocy z 2 na 3 września 0 
godz. 2 min. 30 przybędzie cesarz osobnym 
pociągiem dworskim z Wiednia na dworzec 
kolejowy krakowski, gdzie z powodu pory 
nocnej nie będzie osobnego przyjęcia. D. 3 
września o godz. 7 m. 30 rano przybędzie 
cesarz do Jarosławia, gdzie oczekiwać go 
będzie namiestnik hr. Badeni. Tam też od- 
będzie się uroczyste przyjęcie, w którem 
oprócz burmistrza tamtejszego wezmą udział 
przedstawiciele wszystkich urzędów i korpo- 
racyj, a między nimi i rada powiatowa. 
W Jarosławiu zabawi cesarz do 5 września 
i zamieszka w tamtejszych koszarach. Dnia 
5 września przed południem wyruszy cesarz 
na ćwiczenia wojskowe do Krakowca i za- 
bawi do 8 września, gdzie zamicszka we 
dworze w Gnojnicach, poczem tego samego 
dnia rano około godz. 10 pojedzie do 
Przemyśla, gdzie się odbędzie uroczyste 
przyjęcie jak w Jarosławiu. Z Przemyśla 
tego samego dnia wieczorem nastąpi odjazd 
cesarza do Węgier. 


Wystawa krajowa w r. 1894. Pre- 
zydyum gal. dyrekcyi skarbu zawiadomiło 
dyrekcyę powszechnej wystawy krajowej 
w r. 1894, iż krajowa administracya skar- 
bowa jako zarządzająca salinami w Galicyi 
weźmie udział w charakterze wystawcy w 
wystawie lwowskiej urządzając zbiorową 
wystawę salin we wspólnym pawilonie, 
który dla wszystkich gałęzi rządowej służby 
technicznej zbudowany zostanie. Zbiorowa 
wystawa salin obejmie: 1) karty kopalniane 
Wieliczki, Bochni, Lacka, Stebnika, Kału- 
sza, Kosowa i Kaczyc; 2) plany zabudo- 
wań i urządzeń; 3) statystykę i pisma 
(dzieła odnoszące się do salin i rękopisy); 
4) modele, narzędzia i instrumenta (dawne 
i dzisiejsze); 5) produkta górnicze i hutni- 
cze (między innemi sól kamienna ustawiona 
w kształcie piramidy z groią kryształową 
i stalaktytową); 6) szkolnietwo. 

Dyrekcya wystawy krajowej r. 1894 
zatwierdziła już plany budowy następują- 
cych pawilonów prywatnych: hr. Heleny 
Mierowej, hr. Ludwika Dębickiego, Stefana 
Niemojowskiego, Kółek rolniczych, Kazimie- 
rza Rojowskiego, Towarzystwa krajowego 
dla handlu i przemysłu, ks. Eustachego 
Sanguszki i Jana Gótza. Ostatni przedsta- 
wil plan budowniczego p. Tomasza Pryliń- 
skiego z Krakowa. 

P. Lndwik Więckowski zgłosił się do 
dyrekcyi powszechnej wystawy krajowej 
z propozycyą wystawienia na placu wysta- 
wowym gorzelni (trzeciej z rzędu) składają- 
cej się tylko z dwóch oddziałów zacierni 


i dystjlucyi, a przez niego niedawno skon-| 


struowanej. 

Plakaciki tymczasowe z rysunkiem Pio- 
tra Stachiewicza, zapowiadające przyszło- 
roczną wystawę krajową wysłane już zo- 
stały do zdrojowisk krajowych i zagrani- 
cznych celem spopularyzowania idei wy- 


kałuskim został ks. Onufry Krynicki, pro- | stawowej. 


boszcz w Hołyni. Administratorem parafii 
w Tarnopolu mianowany ks. Wł. Gromnicki 
tameczny wikary. 

Gr. kat. dyecezya przemyska, Kanoniczną 
instytucyę otrzymali księża: Michał Bodnar 
na Pakość w dekanacie mościskim, Grze- 
gorz Kalimon na Ryszkową Wolę i Jan 
Kosak na Pełkinie w dek. jarosławskim. 
Ks. Eustachy Cepiński otrzymał admini- 
stracyę parafii w Nowosiółkach w dek. mo- 
ściskim, a ks. Piotr Perczyński w Koble 
Starem w dek. samborskim. 


Przedsiębiorca karuzelu znanego w Pa- 
ryżu pod nazwą „montagnes russessi, W 
Pradze zaś ochrzezonego „skluzarka zà- 
|mierza zbudować go na placu wystawy 
lwowskiej. Decyzya dyrekcyi w tej sprawie 
nie jest jeszeze wiadomą. = a 

respodencyjn j e. 
— A rzedłożony został projekt na 
podstawie którego zwykłe karty korespon- 
dencyjne kosztować będą tylko centa, Karty 
takie miuły Węgry już zeszłego roku, Utwo- 
rzyło się tam przedsiębiorstwo, które od za- 


rządu poczt zakupuje karty korespondencyjne 
po zwykłej cenie, drukuje na wąskim pasku 
ze strony przeznaczonej na zapisanie, 6—10 
drobnych ogłoszeń, a następnie karty, na 
których dość jeszcze pozostaje wolnego miej- 
sca sprzedaje publiczności po eencie. Ów 
cent różnicy między ceną zakupna karty, a 
jej sprzedaży pokrywa dochód, jaki przed- 
siębiorstwo ma z ogłoszeń. Karty takie można 
na Węgrzech nabywać we wszystkich urzę- 
dach pocztowych i w trafikach. Nowość ta 
pożyteczna ma być obecuie zaprowadzoną też 
iu nas. Projekt przedłożony rządowi austry- 
Jackiemu polega na tej samej zasadzie: po- 
czta sprzedawać będzie karty koresponden- 
cyjne po 2 et. przedsiębiorcom, a następnie 
po umieszczeniu na nich kilku drobnych 
ogłoszeń nabywać je będzie mogła publi- 
CZuOŚĆ po cenie 1 ct. Korespondentki takie 
jednocentowe sprzedawane będą w urzędach 
Pocztowych i trafikach a także poumieszczane 
będą w rozmaitych miejscach większych miast 
automaty, z których za wrzuceniem centa 
waj będzie taka korespondentka. Au- 
ky drządzone będą w ten sposób, iż 
pełnić. miejscu można będzie kartę wy- 
= ina i wię Rady miejskiej odbędzie 
pore += MM. o godz. 6 wieczorem. 

Magistrat ogł, ; i 
TETP m że z dniem 16. 
, Mika stone zostaną binra kra- 
jowego inspektoratu miar Bani lwowskie- 
go urzędu cechowniczego "ag ZES d 
tychczas zajmowanych lokalności EE. i l Ą 
przy ulicy Jabłonowskich da A N 
wanej realności Zygmnnta Drągowskiego 
pod l. orj. 35 przy ulicy Zyblikiewiczą 
(Stryjskiej). 

Dla dowozu beczek i wag większych 
rozmiarów, dostarczanych do cechowania, 
urządzony jest dojazd od ulicy Jabłonow- 
skich 1. 16 tej samej realności. 

Z powodu przesiedlenia się lwowski 
urząd cechowniczy przerwie wykonywanie 
czynności urzędowych od 9. do 15. sierpnia 
1893 włącznie. 

Również zawiadamia magistrat intereso- 
wanych, że wakuje kilka posad zastrzeżonych 
ala wysłużonych podoficerów. 

Fandacya imienia Kośeiaszki. Z 28 
puszek rozmieszczonych na I. dzielnicy, wy- 
brano dnia 4. bm. w komisaryacie tejże 
dzielnicy w obecności delegatow komitetu 
kwotę 54 zł. 92 ct. na rzecz fundacyi im. 
Kościuszki. Puszki te, po ponownem opieczę- 
towaniu, zwrócono dotychczasowym ich po- 
siadaczom. 


Skarb w murze. Niezwykły wypadek 
odnalezienia skarbu, zamurowanego przez 
dawno zmarłego właściciela, zdarzył się o- 
negdaj we Lwowie. P. St. Niemojowski wła- 
ściciel firmy, fabrykującej tutki cygaretowe, 
zakupił niedawno realność przy ulicy Skatb- 
kowskiej we Lwowie. Dawna właścicielka 
zwróciła uwagę nowonabywcy na to, że 
wuj jej, znany oryginał, który mieszkał on- 
gi w tym domu, miał posiadać znaczny ma- 
jatek w dnkatach i innych monetach zło- 
tych, kosztownościach, a także w niezwy- 
kłych perłach. Skarbu tego, mimo najskru- 
puiatniejszych poszukiwań nie odnaleziono 
po śmierci właściciela; przypuszczano je- 
dnak, że skarb ten gdzieś ukrył przed 
śmiercią, Przy sposobności rekonstrukcyi te- 
ko domu, którą p. Niemojowski zarządził. 
murarze zajęci rozwalaniem starego komina, 
natrafitf na kilka szkamłek, zabrali Je i u- 
ktyli. Dnia następnego w sobotę do roboty 
się nie stawili, a nawet do wypławy tygo- 
dniowej. Właściciel, zawiadomiony o tem 
odkryciu, dał znać policji, która wyśledziła 
odkrywców. Zaprzeczają oni jednak, jakoby 
cokolwiek w kominie znaleźli. Zarządzono 


śledztwo. =" 

Samobójstwo. W niedzielę rano za- 
strzelił się kapral 55 PP. Tytus Dutkie- 
wicz. 


Z dziennika policyjnego. ty po- 
czekalni sądu Pow. Skradziono Janowi S. 
zegarek złoty z łańcuszkiem wartości 35 zł. 

Ubiegłej nocy dostali się niewiadomi 
sprawcy do zamkniętej kuchni domu 1. 8. 
droga pelreka i zabrali dwa kufry z bieli- 
sy R. Rano znaleziono kufry roz- 

3 vartości, leżące w  pobliskiem 
zbożu. 

Na szkodę Michała Z. przy ul. Braje- 
rowskiej 1. 10 skradziono w ostatnich dniach 
Z pomieszkania zegarek złoty, garderobę, 
bieliznę, brzytwy i inne przedmioty warto: 
sci 250 złr. 

Do klasztoru PP. Benedyktynek obrz. ł. 
wkradł się ubiegłej nocy złodziej, który 
wlazłszy przez malutkie okienko do stodoły, 
odciął od znajdującego się tam powozu far- 


tuch skórzany, następnie skradł szory i łań- 
cuch i ulotnił się tą samą drogą. 

„ Na inspekcyę policyjną zgłosiła się wozo- 
raj niejaka Maryanna Gołębiowska i oska- 
rzyła imieniem swej siostry Katarzyny, 
Jewkę Zerebecką, chałupnicę z Zilowa pod 
Janowem o zamordowanie dziecka. Przed 5 
tygodniami oddała Katarzyna Gołębiowska 
swego synka Kazimierzą na wykarmienie . 
Jewce, zaplaciwszy naturalnie z góry ugo- 
dzoną sume. Po 3 tygodniach zjawiła sie 
Jewka u Katarzyny i oznajmiwszy, żę dzie- 
cię umarło, wzięła 7 złr. na pogrzeb. Pe 
kilku jednakże dniach przybyła Jewka zno- 
wu i opowiedziała Katarzynie bajeczkę, że 
dziecię umarło było wprawdzie i cztery dni 
leżało umarłe, ale gdy ksiądz zaczał nad 
niem modlitwy odprawiać — zmartwvch- 
wstało. Mimo jednak cudownego zdarzenia, / 
nie chciała Jewka dziecięcia trzymać nadał 
i zażądała, aby Katarzyna sobie je odebra- 
ła. Skutkiem tego wysłała Katarzyna swą | 
siostrę Maryanne do Zilowa, i ta skonstato- 
wała, że dziecię znajduje się w opłakanym 
stanie i poprostu z głodu umiera. Prócz te- 
go zastała tam jeszcze jedno dziecko, około 
» miesięcy mieć mogące i równie w tym 
samym stanie się znajdujące. Dość powie- 
dzieć, że Jewka oddane sobie na wykarmie- 
nie niemowlęta karmiła... kartofiami. 

ledztwo w tej sprawie przeprowadza 
policya, Jewka bowiem zaprzecza, jakoby 
dziecko rozmyślnie głodem morzyła. Na ra- 
zie pozostawiono ją na wolnej stopie, dzie- 
cię zaś umieszczono w: szpitalika*śów. Ześć. 

Testament br. Zygmunta Rma- 
Szkana otwarty wczoraj i odczytany przez 
dr. Fruchtmana, notaryusza ze Stryja, za- 
wiera postanowienie: Dobra Laszki i Sroki 
Dea Lwowem mają być sprzedane celem po- 
an. Togastępujących legatów : Zakład sierot 

"m ewicza otrzyma 6000 złr., sześć 
Doa Waah kaszki, Sroki, Uhersko, 

l , nia i Ostapi „ymaj 
1000 złr. razem 6000 Za oj A 
twy szkolnej, cerkwie w tychże wsiach po 
1000 złr. razem 6000 złr., miasto Stryj o- 
irzyma 1000 złr. na uporządkowanie placu 
Romaszkana i 1000 zł. na kościół w Stryju. 

Franciszka hr. Lanekorońska, mal- 
żonka członka Izby panów austryackiej i 
znanego mecenasa sztuk, badacza starożj- 
tności 1 podróżnika, umarła wczoraj w St. 
Veit. Śmierś ta tem jest boleśniejszą dla 
wszystkich przyjąciół zacnej rodziny, że śp. 
Franciszka hr. LŁanckorońska dopiero od 
roku była zamężną. 

W Chabówce kolej państwowa rozsze- | 
rza dworzec: w jesieni będą już obszerne 
sale dla gości. i 

Nowy statut klimatyki zakopań- 
skiej zatwierdza już dwa sezony, letni i zi- 
mowy. Komisarz delegowany będzie zatem 
1 w zimie urzędował, co jest bezwarunkowo 

omtecznem, również jak podwyższenie ko- 
mendy żandarmeryi przynajmniej do ośmiu 
ludzi. f 

W Brodach wybrano nareszcie po 
długich zwlekaniach t nieporozumieniach 
prezesa kasyna urzędniczego w osobie p. 
Małaczyńskiego, który przyrzekł doprowi= 
dzić finanse kasyna do porządku i postawić > 
je na silnych podwalinach, nie naruszaj4% 
równocześnie życzenia wyrażonego na Kr 

zgromady ją „psów 887 
dd £ wanda SES © knot, Par- 
dzo fo trudne zadanie, gdyż byt” prsTna gest 
znacznie zachwiany. "a | 


Mieszczanie ruscy Ma p k 
zaj ty tutejsi czynią starania 
około założeni J ynią sta 


Bia A czytelni ruskiej dla ludu. 
ARM „yła walka wyborcza do rady 
> nne] w Starych Brodach, która to gmi- 
na, Nawiasem mówiąc, należy do najma- 
Jetniejszych i najlepiej zagospodarowanych 
w tutejszym powiecie, Wyborcy Rusini nie 
chcieli wpuścić do rady Polaków, a o ży- 
dach to już nawet słyszeć nie chcieli, ale 
im się nie udało, gdyż weszli du rady 
w znacznej iiezbie Polacy, między nimi 
radca skarbowy p. Spendling i aż 6 wy: 
znania mojżeszowego. 

500-letni jubileusz. Przed kilku dnia- 
mi święcono w Anglii uroczystość 500 - le- 
tniego istnienia wielkiej szkoły publicznej, 
kolegium w Winchester. W uroczystości, do 
której porobiono liczne przygotowania, brali 
także udział książę Walii i książę 
nanght. Szkoła ta założoną została przez 


Cous 


Wilama of Wykeham, kanclerza Anglii i ` 


biskupa Winchesteru. Froissart pisze o nim: 
„W owych dniach panował kapłan, zwany 
Wilhelm z Wykeham; ten Wilhelm z Wy- 


1 


keham był w takich łaskach u króla Anglii i 


(Edwarda III), że | wszystko w państwie 
działo się przez niego, a nic bez niego“. 


Przed styczniowen powstaniem. 


Pogawędka poltyczno-historyezna. 


(Cięg dalszy.) 


Ba ? p spiski 
w dawniejszych czasach za dA 
dla skompromitowania więc zkiowicza, 
wych w kraju osób, jak w pamiętniku 
swym „Dzieje Polski* pisze Fryderyk 
hr. Skarbek, b. minister sprawiedliwości 
nieraz urządzał gen. Storożenko, prezes 
komisyi śledczej w Warszawie. Misya 
powierzona Kużniejewowi udaje się, 
Moskwa uzyskuje pozór do utrzymywa- 
nia nadał nadzwyczaj kosztownej policyi. 
Gdy tak smutny jest stan kraju, wy- 
szli na emigracyę nie mogą oswoić się 
że tanie już ukonczone. 
ù Mierosław- 
Sapieha 0 


prowokacyjne 


stawiając go za narzędzie konserwaty- 
stów. Brzeziński forsuje z Warszawy jen. 
hr. Haukego, ks. kanonika  Kotkow- 
skiego i Gutzego do ogłoszenia jawnego 
R. N. za granicą. S. zbyt obszernie 
opisuje te sprawy emigracyjne i nadaje 
im za wiele rozgłosu — na co w isto- 


cie nie zasługują — a żal prawdziwy|w czarnych barwach przedstawia ówcze- 


mieć trzeba do niego, że sprawę podpa- |sne czasy porównamy z „Pogromem” 


nienawi 


z innych źródeł o 
i Skar 
|, ztowieka lubuj i to z 
opisywan ; jącego się w ą i 
dè pópiSAJI tę. Mdelów, daje bujne pole | kiem temu, że jest nupisan 
rozdział. W tej 
cy NA podstawie 
kładnych doku 


reszcie dla e 


tów znanych 
że czytelnik 
Są 


jątk 
szej S i 
Janczewskiego 
wszystkie podó 

Jeżeli jednak „8 
czniowego powstania , 


e kraju — z tego względu mo- 
ło spodziewać się, iż książka jego 
e w atronnictwie krakowskiem 
Dosi sałat — stało Ra 
, l ; im 
w których autor į profesor Kleczyński przodytawie "jo 


strony pracy tej i wypo 
wny a głęboki sąd 0 
padkach, wcale 
wauiami p. S. 


owiada objekty- 
ówczesnych wy- 
nie licujący z zapatry- 
; W (kasie p. L. Dębicki 
był zarówno nader skąpy w pochwałach. 
W Kwartalniku historycznym p. Lisicki, 
przyjaciel polityczny, bo zarówno z au- 
torem „Historyi dwóch lat“ wielbiciel 
margrabi Wielopolskiego, z góry, omal 
nie lekceważąco traktuje S. — prawdo- 
podobnie dlatego, że tenże p. Lisieckiego 
uważa za zbyt gwałtownego w sądach, 
który „wszystką winę za nieszczęścia 
narodowe zwala wyłącznie na stronni- 
ctwo ruchu, kiedy niestety, mówi S., hi- 
storya bezstronna przyznać jest zmuszo- 
ną, że lwia część tej winy spada także 
l na Wielopolskiego.“ Inne zaś pisma o 
tej książce, której wpływ na społeczeń- 
stwo może być znaczny i zgubny, nie 
podały żadnej oceny, ani nawet wzmianki. 

W przekonaniu mojem „Historya 2 
lat* (tom pierwszy) jest kopią w pię- 
knej oprawie pamiętnika Berga, dzieł 
Lisieckiego, a po części i Spasowicza — 
fotografią nawet z ciemnym kolorytem, 
z której jasne odbłyski są dość staran- 
nie usunięte, a jednak, jeżeli nie ma ich 
wcale w pracy L., to znajdują się one 
bardzo często w pamiętnikach Berga, 
który prawie wszystkie nasze postacie 
z ostatnich wypadków przedstawia sym- 
patycznie. 

Berg w czasie powstania przyjechał 
do Warszawy jako korespondent pist 
rosyjskich, następnie był profesorem 5t 
uniwersytecie warszawskim literatury z 
syjskiej. W krótkim czasie przywięca 
i ę f : ściom na- 
się do naszego kraju, ucio a 
szym okazywał Zzawszó wsp , 


|do Rosyi, « przeto r 


karcił należycie nadużycia władz rosyj- 
skich. Nie był to historyk, nawet nie 
rościł sobie do tego pretensyi, ale był 
zdolnym fejletonistą; pamiętnik jego 4- 
tomowy, wydany kosztem rządu, a mi- 
mo to później skonfiskowany, czyta się 
z wielkiem zajęciem. Berg unosi się, 
nie jest w stanie zachować równowagi, 
nie umie być sprawiedliwym, wtedy tyl- 
ko, gdy mówi o Litwie i Rusi. 

W wypadkach 1863 r. wielu Rosyan 
uważało, iż Kongresówka jest dla nich 
struconą , gotowi byli jej ustąpić, byle 
nie żądano innych części Polski przed- 
rozbiorowej — wszak i carowa przy po 
Żegnaniu Murawiewa, gdy tenże wyjeżdżał 
do Wilna, zalecała mu, jak on pisze 
w swym pamiętniku, aby tylko starał 
się utrzymać dlu Rosyi Litwę. Lisicki, 
Spusowicz i Sulima z swoją Polską etno= 
graficzną idą po myśli Bergu. SE 

Berg, czytając różne broszury 1 mi. 
sma emigracyjne, opisujące tajne, sw 

5 yne, pisują drugie] 
zki i spiski po 1881 rok, Br isiekiego, 
strony, mając pod ręką prace; powsta- 
który wywołanie manifestae b 
ni przypisywał Hotelow. Cz: ert na 
tej jakoby podstawie europejskiej dl: 
žebrat u dyplekiść pomot dja o P 
każdej sposobao" "i. ro; e Polski, 
w dziennikarstwie turopejskiem, sta- 

isc się o sympatyę ludów dla Polski 
raje ixł niedokładni a Polski, 
rzedstaw adnie stosunek kraju 
koby nie- 


l ozb 
uzasadnione nadzieje m 
anion 1% że manifestacye przed 
Feznom JJ istotnie tylko dziełem 
dwa źródł: "Migrącyj, S. zaś, mając Już 
tu falsz i, Berga i Lisieckiego, z grun- 

Jwe, jak będę mieć sposobność 


9 


sd 


poźniej uzasadnić, w swej „Historyi 


lat", poszedł dalej i już amnestyę dla 


sybiraków i emigracyi uznał za szko- 
dliwą dla kraju, ona bowiem, według 
niego, wprowadziła do kraju, nowy fer- 


ment w licznym zastępie niepoprawnych ` 


spiskowców. Zapomniał nawet, że głó- - 


wny bohater jego, Wielopolski, gdyby 
nie amnestya Mikołaja, nie miałby spo- 
sobności wykazania swych zdolności ad- 
ministracyjnych, a arcybiskup Fwmiewt" 


RE 


Ry” 


nie przyjechałby do Warszawy powstrzy= 4 


mywać imanifestacye koscielneg™ że po” 
minął względy ludzkości, które winne 
były autora odwieść od wypowiadania 
podobnych my6. 

uje: 
NEO rządy Gorczakowa, który 
niewgtpliwi® ze wszystkich namiestników 
Ne nus „najlepszym, miał najwięcej 
AA Jako Rosyanin, B rg źle widzi od- 
Ie na Czas pewien władzy w ręce 
delegacyi warszawskiej, wolałby, aby Gor- 
czakow bagnetami powstrzymał lud od 
demonstracji, wyrzuca mu, że nie uslu- 
chał rad Kotzebuego, „AcZnia Paszkiewi= 
cza, chociaż sam dodaje, 1ż brak stanow- 
czości i energii ks. G Tezakową był wy” 
pływem odbieranych E ; 
z Petersburga listów, w których radził 
mu tenże unikat staré z ludem, a to 
dlatego, żeby dypiomacya europejska nie 
miała powodów do wnoszenia protestów. 
S. z tego zapatrywania się Berga na 
rządy Gorczakowa, niesprawiedliwie oce- 
nia namiestnika, eo nie szedł śladem 
swego poprzednika Paszkiewicza i całą 
charakterystykę (Grorezakowa a książki 
Berga przenosi niemal dosłownie do swej 
pracy. 


jemnie a zupełnie niesprawie- | 


uh ów" 
> 


brata kanelerża ` 


T d. n) 


lwowskiej poczytuję sobie za miły obowia- 
zek podziękować najserdeczniej Szan. publi- 
czności za łaskawe względy, prasie lwow- 
skiej za tak przychylną krytykę, oraz kole- 
gom moim i Sz. dyrekcyi za serdeczne przy- 
jęcie. Nie mogąc inaczej, pragnę choć w ten 
sposób wyrazić najżywszą moją wdzięczność, 
Mieczysław Frenkel. 

Repertoar teairalny. W teatrze le- 
tnim : Dziś we środę po raz drugi „Lnnatyk*, 
krotochwiła w 3 aktach E. Bluma i R. 
Toche'a. Jutro we czwartek po raz czwar- 
ty „Biedna dziewczyna*, krotochwila ze śpie- 
wami w 6 obrazach przez L. Krenna i K. 
Lindaua z muzyką L. Kuhna. Tłumaczył A. 
Kiczman. 


o MENSSENEDE |. = 
Ze szkoły tej wyszło wielu znanych w An- 
glii mężów; „nie wydała jednak — jak 
pisze Gazeta Westminsterska — żadnych 
epoke tworzących poetów, mowców, polity- 
ków ani wodzów.* ; 
Przyjemne spotkanie. Pewien ber- 
liński fabrykant O., robiąc pieszo wycieczkę 
po Turyngii, przybył w pobliże miejsca ką- 
pielowego Liebensteinu, a chcąc wypocząć 
położył się na skale. Nagle stanął przed 
nim jakiś mężczyzna i zapytał: „Cobyś pan 
na to powiedział, gdybym z tej skały sko- 
czył w przepaść?“ C.. poznawszy natych- 
miast, Że ma do czynienia z obłąkanym, 
chciał go powstrzymać od tego zamiaru, 
obłąkany jednak zaśmiał się dziko dodając, 
że i jego porwie ze sobą, Pan C. użył pod- 
stopu. „Masz pan słuszność — powiedział — 
skoczę wraz z panem w przepaść, znam 
jednak w pobliżu skałę o wiele wyższą ani- 
żeli ta; chodźmy więc tam*. Obłąkany zgo- 
dził się na to i O. rozmyślał już tylko nad 


maaac" | 


Ostatnie wiadomości. 


Jenerał Merkl został już mianowany 


tem. jakby się od niepożądanego towarzysza | kierownikiem ministerstwa wojny aż do 
uwolnić, gdy na drodze ukazali się dwaj | dalszego rozporządzenia. 
dozorcy, którzy obłąkanego ~- był to jeden 
z berlińskich milionerów — zabrali ze sobą. ; i |". 
A Wczoraj zakończyły się posiedzenia 
Zmarli. austro - węgierskiej konferencyi cłowej 


Kornel Skiblński ur. 1825 w Dembicy, 0d- 
hywszy praktykę aptekarska u ś. p. Torosiewicza 
we Lwowie, wstąpił w r. 1847 jako pomocnik do 
tejże apteki. Stąd został w r. 1849 za nieodpo- 
wiednie wyrażenie się względem rządu, przytun- 
sowo zaciąsnięry do wojska, gdzie dosłażywszy 
się slopnia kapitana, jako pensyonowany tyt. ma- 
jar 15-50 pułku piechoty mieszkał we Lwowie. 
Wyjachawszgoq rzad 3-ma dniami do rodziny do 
tiłogowa. uma tamże nagle na udar sercowy 


w sprawie zawarcia traktatu handlo- 
wego z Rosyą. Obecnie przystąpią do 
odpowiedzi na notę rosyjską. Rosya 
domaga się od Austryi tych samych 
ustępstw dla zboża w ruchu pograni- 
czuym, jakie doznają w ruchu pogra- 
nicznym z Serbią żelazo, szkło itd. 
Dla kolejowego transportu zboża, 


d. 5. bm. pozostawia ne wdowę i dwoje dzieci zu i i j 

è š Gi; 24 A z OB * =" 
pełnie. niezńopatrzonych Był on dobrym żołnie- Paa 3 nafty do m 5 gas w 
rzem jak i dobrym Pola.iem. Cześć jego pa- NODEC ZI Rosyi ak i É 
mięci | śnia znacznie zniżone taryfy. 


OFIARY. 

Zamiast wieńca na trumnę śp. Zygm. 
br. Fiomaszkana, młowył w administracyi 
naszej p. Franciszek Zandler na rzecz domu 
pracy „Opatrzność“ złr. 25. 


Tak zwane liberalne pisma niemie- 
okie i młodoczeskie są przerażone ru- 
chem duchowieństwa na Morawie, któ- 
rego celem jest utworzenie katolickiego 
stronnietwa centrum. A przerażone SĄ 
tem bardziej, że na czels tego ruchu 
stoi nie arcybiskup ołomuniecki ks. 
Kohn, który go jednak popiera, ale 
Jeden ze świeżo założonych Przeglądów energiczny biskup berneński, ks. Bau- 

Par er, od którego też wyszła inicyatywa 


paryskich zwrócił się do autorów drama- 
tycznych Franayi z prośbą o wydanie sądu, |Í że słowiańska ludność Morawy od 


dotyczącego współczesnej produkcyi tea | Wieków powoduje się dnchowieństwem. 
tralnej. Nawet staroczesi są zatrwożeni, gdyż 
objęci ankietą pisarze nie wiele łamali Morawa nigdy nie słynęła z przy wią- 
sobie głowy nad daniem odpowiedzi, wię. | zania do ozeskiego prawa państwowego, 
ksza ich ezęść traktuje sprawę na pół jar- |Morawianie przenoszą swoje narzecze 
tobliwie, jak gdyby chodziło im głównie o nad książkowy język czeski i w ogóle 
popisanie się dowcipem. Niektóre z tych, | nie lubią komendy pragskiej. 
błyskotliwych przeważnie i frazesem tehna. 
cych replik, podajemy poniżej. i 

Szereg odpowiedzi otwiera 
Aleksandra Dumasa : 

Co ATP mnie= pisze — sąd mój o 
teatrze współczesnym jest sądem Pare 
go widza. Jeżeli sztuka mnie zajmuje, 0- 
słuadczami, iż jest dobrą, jeżeli nie, do 
zę, | ACB Dramatyczna moja este- 
k "ŚWIETA się w krótkim aksyomacie, 
wyznawanyjm już przez ojca mojego: „Pier- 
wszy akt, jasno postawiony, ostatni, o ile 
moźnosči, krótki, wszystkie zaś zajmujące". 

Edward Failleron nie znosi sztuk prze- 


Teatr w uściech dramaturgów. 


Mosk. Wicdom. donoszą, że władza 
gabernialna ma być przeniesioną z Ka- 
lisza do łodzi, przyczem podaje nastę- 
pujące motywa: „Ten własnowolny nie- 
miecko - rosyjski , zagraniczny Wielki 
Nowogród (Łódź), chce być silniejszym 
cd władzy rządowej, aby znaczeniem 
swem imponować, i stawia administra- 
cyi państwowej tysiące przeszkód, aby 
plany jej pokrzyżować. Łodzi, wolnemu 
miastu niemieckiemu, wraz z jej nie- 
mieckiemi, a co do kierunku germań- 
skiemi dziennikami, gdyż ani jednego 


słówko od 


wlekłych. tam nie ma dziennika rosyjskiego; Ło- 

„Szinka na scenie — oświadcza głośny |dzi, temu ze wszystkich najbardziej 
autor „Świata nudów* — ta pociag w bie-| antirosyjskiemu miastu, wraz z jego 
gu. Pociąg pospieszny, plyskawiczny, który | niemieckim socyalizmem robotniczym i 
od ekspozycyi da rozwiązania 2 wielką prze- | separatyzmaara. lokalnym potrzebą ko: 


niecznie silnej władzy gubernialnej. — 
Miejmy więc nadzieją, że im więcej 
przeszkód nieprzyjaźne potęgi stawiają 
inicyatywie rosyjskiej, z tem większą 
wytrwałością przeprowadzony będzie 
piękay plan rządowy, aby Łódź pod- 
dać pod silną rosyjską władzę guber- 
nialną.* Obecnie cytując ten ustęp 
Köln, Ztg. zwraca uwagę nienawistne- 
go Polakom organu księcia Bismarka 
Hamb. Nachr, że tutaj spotyka Niem- 
ców ten eam zarzut, co Polaków, bo 
organ moskiewski przedstawia ich ró- 
wnież jako „intrygantów* i Żywioł, 
który „wytępić należy*. Hamb. Nachr. 
zatem i w tym razie powinnyby po- 
dzielać motywą rządu rosyjskiego. 

Do Pol, Cor. donoszą Z Petersbur- 
ga, że rząd rosyjski dąży obecnie z 
wielkim naciskiem do upaństwowie- 
nia całej sieci kolej żelaznych w Kró- 
lestwie Polskiem, i właśnie za muje 
się wypracowaniem nowej organizacji 
ich zarządu, jaka ma być zazrowa- 
dzona po upaństwowieniu. Ę 

Z Ukrainy, zwłaszcza z gubernii 
poltawskiej donoszą o wielkich kłopo- 
tach ze ¿ni wami, „robotnicy bawiEm 
wymagają wysokiej zapłaty i ucieka- 
ją, jeżeli im gdzie wyższą zapłatę 
przyrzeczono. ladze gubernialne 
wniosły, aby na Czas żujw zastano- 
wiono ćwiczenia obozowe j Żołnierzy 
na żniwa za wynagrodzeniem rozpu- 
8ZCczOno. 


wozi szybkością, nie zatrzymując się tylko 
w antraktach i bez katastrof po drodze 

W porównaniu tem, bezwzględnie tra- 
fnem, jedną tylko widzę różnicę: pociąg 
gwiżdże Bam, kiedy sztukę wygwizdują 
inni*. 

Ludovic Halévy wykręca się sianem: 

„Nie nam utrzymuje — autorom dra- 
matycznym, przystoi sądzić o tem, co my 
lub koledzy „1881 napisali, To wasza rzecz 
was, krytyków, i twoja, publicznościć, ` 

Podobne zdame wypowiada Richepin: 

„Żołnierz w boju żadnego o nim nie 
posiada sądu. Wie tylko: że walczyć, 

Franciszek Coppee pisze : 

„Forma dramatyczna nie zajmuje w li- 
teraturze pierwszego INICJSCA, © nie; ale że 
najtrudniejsza, to pewna. 

Wymuskaną grzecznostką zbywa Pytanie 
M. de Bornier : y 

„Wszystko, co w Sprawie tej rzece mo- 
ge — oświadcza — to to, że sztuki kole- 
gów moich wiele zawierają dobrego, 8 mo- 
je także trochę". 

W obronie niejako 
Brisson : 

„bięćset osób — dowodzi on -— przez 
ciąg trzech godzin w nieustającym uśrzy- 
mać śmiechu i wesołości, to ciężka praca, 
tak z punkiu widzenia moralnego jak i by- 
gienicznego nie bez wartości. Czy to w kie- 
runku tragicznym, czy komicznym, teatr o 
tyle żyje, o ile budzi zajęcie. Wszelakie 
szkoły opierają się jedynie na sztuce przy- 
prawiania odmiennych sosów lub też prze- 
rabiania resztek na Świeże i nowe potrawy. 
Twierdzenie, jakoby teatr uszlachetniająco 
wpływać miał na obyczaje, równa się przy- 
puszczeniu, iż zwierciadło zdolne jest u- 
piększyć twarz, przeglądającą się w niem“. 

Jak widzimy z podanych wyżej próbek 
odpowiedzi, nie wiele dowiedzieć się z nich 
można 0 istocie twórczości dramatycznej, 
jak zawsze, tak i tym razem jednak ani 
sprytu, ani humoru i dowcipu odmówić 
autorom francuskim n "podobna. 

O ile nieslusznem jest twierdzenie Ha- 
leryego i Richepina, iż jako autorom nie- 
podobna im z natury stanowiska swojego 
sądz ú utworów dramatycznych, nawet cu- 
dzych, o ile zaś słusznem zdanie Brissona, 
Jako teatr tyle wpływa na nobyczajenie wi- 
dza, ile zwierciadło na piękność przegłą- 
dająccgo się w niem — nie tu miejsce roz- 
strzygać. 


a 


Sztuki piękne. 


* Od p. Mieczysława Frenkla otrzy- 
mujemy następujące pismo: Po ukończonych 
moich występach gościnnych na scenie 


własnej wystąpił 


Köl» Zty. dowiaduje się z Rzymu, że 
kard. Led 'chowski już od dawna gorąco 
pragnął odwidzić swoją ojeowiznę, Po- 
znańskie; że słowa, które do niego wy- 
rzekł cesarz w Rzymie, były wprawdzie 
tylko pośrodniem, ale niedwuznacznem 
ułaskawieniem, ostatniemi zaś czasy rząd 
wydał już bezpośrednie rozkazy w tej 
sprawie. Kardynał zresztą przybędzie 
najzupełniej jako osoba prywatna. 


Jak Figaro donosi, ministrowie fran: 
cuzey naradzali się onegdaj nad broszu- 
ra oddalonego ageuta polieyjnego Du- 
pasa w sprawie panamskiej, i postano- 
wili ogłosić notę, że miuisterstwo dzi- 
siejsze stoi zupełnie zdala od machina- | 
cyj, o jakie je Dupas obwinia. Wedle 
Debatów, minister prezydent Dupuy za- 
mierza w swojej mowie kandydackiej 
dowieść, że w sprawie Artona zachowy- 
wał się prawidłowo, a za poprzednie ga- 
binety o powiedzialności brać na siebie 
nie może, Od mini tra spraw zagr., De- 
vella, jeszcze nie ma oświadczenia. 


| mm ŚW NEA O — 0 0 Ul 


Jedyny niezawodny śrcdek 
do wyniszczenia moli. 


go nie 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 10. Sierpnia. 3 


Były minister Floquet, zapytany przez 
redaktora Tempsa, oświadczył, że Bt 
odnoszący się do niego w broszurze Du- 
pasa, zawiera nieprawdę, Były minister 
prezydent Ribot zaprzecza tasże ustę- 
pom, odnoszącym się do niego, nie u- 
dzielając żadnych b iższych wyjaśnień. 
Byłego ministra Loubeta nie ma w Pa- 
ryżu. m 

Nadeszłe dzisiaj wiadomości z dalsze- 
mi obszernemi szczegółami broszury Du 
pasa stwierdzają najzupełniej nasz ko- 
mentarz wczorajszy co do pism, będą- 
cych w rękach żydów, a zwłaszcza Pe- 
ster Lloyda. Orgau ten podaje w tele- 
gramie paryskim z lubością jeden ustęp 
tej broszury, którego inne pisma nie 
podnoszą, mianowicie : 

„D. 20 stycznia br. przybyliśmy (Du- 
pas i słynny detektyw Soudais) do Bu- 
dapesztu i zajechaliśmy do hotelu „Na- 
tional*. Ja poszedłem nazajutrz do jene- 
ralnego konzula francuskiego, od które- 
go list rekomendacyjny do dyrektora po- 
licyi otrzymałem. Dla odwrócenia uwagi 
dziennikarzy, udawałem, że za niejakim 
Kiirschnerem poszukujemy. Mimo wszel- 
kich ostrożności jednakowoż dziennikarze 
o wszystkiem się dowiedzieli i rozgłosili, 
a jeden z nich nawet pokój w botelu 
obok mego wynajął. Jak widać, byliśmy 
pod dobrą obserwacją. Ale też dzięki tej 
niedyskrecyi Arton, który piluie czytuje 
gazety i kilka języków posiada, był o 
każdym naszym kroku uwiadomiony. Ž 
Budapesztu pospieszyliśmy za Artonem 
do Bukaresztu, ale kiedyśmy przybyli, 
już ptaszek ztamtąd wyleciał", 

Rzecz to jasna, że Arton był w sto- 
sunkach z żydowskimi reporterami pe- 
szteńskich dzienników niemieckich. 


Francuski minister spraw zagr. De- 
velle wyjechał 2 bm. do Bar le Duc, a 
ambasador angielski w Paryżu. łord 
Dufterin, tegoż samego dnia złożył wi- 


zytę pożegnalną Carnotowi — poezen j 
wyjechał z Francyi za przysługującym żyd Singer z Berlina. Wielkie wzbu- 
mu a tak niespodziewanie przerwany |rzenie wywołało głosowanie nad tem, | posiedzenie kongresu socyalistów było 


urlopem. Fakta te dowodzą, iż w kwe- 
styi syamskiej doszło do pełnego poro- 
zumienia i że dyplomatyczne sfery 80- 
gielskie i francuskie nie obawiają SIĘ, 
aby porozumienie to w najbliższym cz8- 
sie mogło być zachwiune. 


Kongres Stanów Zjednoczonych (t. J. 
senat i izba posłów) zgromadził S 
negdaj na nadzwyczajną sesyę W z 
szyngtonie. Zgromadzenie „to zap 
dziane zostało już dnia 4. lipca. 


Anglię w indyjskim ustroju monetar- 
nym, uczyniła dla Stanów Zjednoczo 
nych „kwestyę srebra“ już ) 
sprawą pierwszorzędnej ekonomicznej 
wagi, lecz przedewszystkiem nagłą. Pre- 
zydent Cleveland zaznaczył w pierwszym 
swoim mesużu, że jest zwolennikiem 
zmian w detychezasowem ustawodaw- 


obrad w kongresie może wzbudzić uza- 
sadnioną obawę w tych wszystkich, któ- 
rzy” w” bimetalizmie widzą słuszną inor- 
małną podstawę monetarnego systemu. 


wyższył kwotę corocznego zakupna do 
54 milionów dolarów (600 mil. z4.) W 
czerwcu bieżącego roku zgromadził się 
w kasie związkowej zapas 400 milionów 
dolarów srebrnych i okazały się trudno- 
ści z utrzymaniem ich w obiegu aa wy- 
sokości wartości nomiaałnej. 

Wobec niebezpieczeństwa, grożącego 
bilowi Shermana ze strony ciała prawo- 
dawczego, zgromadził się w Chicago 
„kongres srebrny”, który uchwalił rezo- 


fnięcie jego bilu, bez poprzedniego za- 
rządzenia odpowiednich środków zarad- 
czych, równałoby się zuprłnemu znie- 
sieniu pieniądza srebrnego, jako mier- 
nika wartości. 


Waszyngtonu donosi: Na zgro- 
ctwn demokratycznego 


onownie Crisp jako 


pesza Z | 
madzeniu strouni 
ostawiony zostat pon 
kandydat na przewodniczącego Iz 
słów. Crisp wygłosił mowę, w 

y e 4 L 
podniósł, że po latacū 
wreszcie po Taz p! 


amerykański system finansowy — m wi 
Crisp — musi być poddany rewizji, 2 
w publicznych wydatka 'h koniec'na jest 
większa oszczędność. 


Książę bułgarski 


dentowi włoskiemu, hr. Sonnazowi. i na- |sł 


nem, co powszechną uwagę zwraca. Do- 
tychczasowe nadania orderu bułgarskie- 
były urzędowo 
miały więc tylko 
miątki ze strony księcia, ale nie urzę 
dowa. Ogłoszenie teraźn ejsze nie mo- 
gło nastąpić bez wiedzy hr. Sonnaza i 
rządu włoskiego. 
szcze formalnem uznaniem księcia, ale 
nowym krokiem ku niemu. 

Rezydent rumuński zakomunikował 
księciu od swego króla szezere wyrazy 
ueznć przyjacielskich. 


iestnictwa i do inspektora przemy- | cyjnego 42 5 
nadał order rezy- nami P y- | cyjnego un 97 69 do 98 30. Bukow. fund PA C iec 
y owego. Powodem było, że właściciele a A 5e, o do =. Kom. kute Ska 
danie to zostało urzędowo obwieszezo- | nie chcieli spełnić żądania robotników, | ii. am. 102.25 SEL PTE Wag raj | 5 
Mawonnen es i -| ku 4973 60, w. a. 105-00 do —.—, || 77 
sg E EP vaisin egoi A, 10030 do 10100. śr 97— r s 
obwieszczana Jal i s s = yezki 4-pre. koronowej 90:10 do 9%:80 
cechę osobistej pal Budapeszt d. 9. sierpnia. Dzienniki Też 4. Hs SSM #3 êO do 45 ||Erakowa | 308) 6oi) cze] sa| 986 
tutejsze z najwyższem uniesieniem witają Waluty: Dukat cossrski 83 a AON ¥ Podwołocz, | 248 105 6: PT = 
zapowiedź przybycia tutaj oesarza nie- "E Sw 9.91.  Półimperyac_ rosyjski 19: — Pk Ka = qa T:59| 12:51 
mieckiego, jako umocnienie trójprzy- | kubel rosyjski Se sign Fo do | 29 80 || Stryja W c= rd 906| 95| 3%: 
Jużeić nie jest to je- mierza. marek uiemieckicn 60-80 do Si do 12980- 1u0 || Bełzca „| "Ma | 526 —| = 


mA 


TELEGRAMY. 


Budapeszt dnia 3. sierpnia. Według 
doniesienia dzienników przybędzie ce! 


owið- |tem wykluczyć anarchistów i wśród | Rzymu. 
„ Refor- |niesłychanego zgiełku opuścili oni sa- 
ma, zaprowadzona w tym czasie prZ*%||, Delegaoi z Rumunii 


nietylko |ku dziennym. Wniosek ten przyjęto. 


stwie i polityce monetarnej Stanów Zje-|pakunki zaś ich mają być gruntownie | żenia foty wieloma nowemi wielkiemi 
duoezonych, wynik zatem najbliższych |dęsinfekcycnowane, Te prowenienoye okrętami, i zająć się znacznem pomno- 


W roku 1878 t. zw. bBlandbił zarządził kwarantanie, jeżeli zaś zostały oozy- 
stałe zakupno srebra przez skarb związ- |szczone wówczas mają być tylko przez 
kowy; w roku 1890 bil Shermana pod-||ękarzy dokładnie zbadane. 


lucyę, zaznaczującą z naciskiem, że eo-|ctwo zniosło uchwałę praskiej Rady 


Odzywają się jaż przygrywki do o-|0e odtąd otrzymywać mają jedynie 
strej walki parlamentarnej. Ostatnia de- |nazwy czeskie. Namiestnictwo upatruje 


by po- ców, i nakazuje przywrócić tablice w | ge, 
której |Jązyku czeskim i niemieckim. Po bu- 
30 demokraci sa |rzliwej dyskusyi uchwaliła Rada miej- 
erwszy w tem poło-|ska wnieść w tej sprawie rekurs do 
żeniu, że mogą usunąć złe ustawy. UMY | ministerstwa. 


Z rynków towarowych. 


carz Wilhelm przy sposobności mane- wstąpił, jeżeli Niemcy na to się nie | chorw.-słow. Banku kraj.: hypot. 11650 Żiwno- 

wrów na Węgrzech także do Buda- zgodzą. SE AR" ao Kredyty austr. 33700 Kre- 

esztu, gdzie zabawi kilka dni; z Bu- Usposobienie rosyjskich kół zie- |  pożyeski publiezne: Gal. propinacyjne 91:00 

dapesztu uda się na kilkudniowy po- | miańskich tak przedstawia Grażdanin : gn Proj Es. buk indemn. 00000, gal. 

3 $ 3 a : raj. z r. 0. 

byk do Wiednia, h „Wszędzie się pytają: dlaczego rząd Ti zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
Bukareszt d. 8. sierpnia. Wedle u-|rosyjski nie mógł z wojną ełową po- SK” a zma kraam w Kop 100 
a i 3 ; > . Tow. kred. ziem. , 4! y ra* 

o hd Wutotyngia o c Ak czekać aż do rokowań wrześniowych owego 16050, bukow. Zakład. usd. ziem. 101-26 

rzedwczoraj ośm nowych wypadków |cz ierni 9 Bylibyśmy mo-|5 pre. brkow. kasy oszczędn. 100 —. 

p eoa ha ee * 4] ) e październikowych Byli Jy b Losy: austr Czerw. krzyża1800, węg. Czerw 

zasiabnIĘ "25 rę; sze osób |gll przynajmniej sprzedać nasze ZbO- | krzyża 1240, Bazylika ——, Krafowane 24-00 

zmarło. W Sulimie zasłabły cztery o-|że, a tak z powodu podwyższenia ceł, | Stanisławowskie 41-00. Tureckie 48 90. 

soby wśród podejrzanych objawów cena zboż p. nic: Walnty: Ruble papier. 12900, 20-markówki 
y ; j o ; a naszego właśnie po 1221, 20-frankówki 989, sorereings 12:48, tu- 
Bruk nad Marą d. 8.sierpnia, Dziś|żniw spada*. reckie liey och o 100 markówki 61-10 wło- 

o godzinle 101/, przed południem dały Mosk. Wiedom. twierdzą, że d. 1. skie 100 lirówki 5 

się tu czuć dwa gwałtowne wstrząśnie- |bm. odbyła się pod przewodnictwem 

nia ziemi. ministra skarbu narada dyrektorów 
Rzym d. 8. sierpnia. Minister spraw |różnych banków. Uchwalono, aby ban- 

wewnętrznych, stosując się do uchwał |ki prywatne do nieoznaczonej wyso- | Sp rawozdanie z targu oc m ka: 

r 3 s s . s woo. 18. 
drezdeńskiej konferencyi sanitarnej, |kości dawały na zboże pożyczki na Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył "a u- 
zawiadomił wczoraj reprezentantów |5'/, do 7 prc., a Bank państwowy na- | sposobieniu lepszem o tyle, m 0 D 

A ò 5 zj ho. A rgl ra , 
wszystkich mocarstw, że w prowincji tomiast pożyczać im będzie na 3:/,/,. Fi atakea nareszcie spowodowani dorus 
Alessandryi wygasła cholera już zu- Wszystkie wydatki, z wyjątkiem ase- | zupełnienia zapasów i tym sPozepojz pozbyto pa 

4 E i 5 sa d j tyj pszenicy 1 ży%%. 
pełnie, a w osłych Włoszech. zdarzają |kuracyi, moją ponosić banki prywatne. |r? Mieksyen Bati głownie do zioma. marego, 
się tylko sporadycznie tu i ówdzie Według Birżewych Wiedom., fabryki | które też chętnie kupowano i płacono ata 

i ięci a 5 ścici iaki drożej niż nowe, bo próby tego ostatniego Zie 
wypadki zasłabnięcia na cholerę, wsze- | żelaza, których właściciele do jakiego bek A a A rr M otne i po części porośnięte. 
lako nie powinny one budzió obaw,|syndykatu (zmowy) czy to zagrani- | Dotyczy to jednak tylko zboża kanc 5: 

ż i i i iski .  |lestwa, bo węgierskie, które tutaj szuka także 
gdyż 1 ad przedsięwziął cnergioznug bę zy rosyjskiego należą, Be zbytu, jest Penia ładne. — Jęczmień ciągle jest 
środki zaradcze. otrzymają dostaw dla rządu, choćby | poszukiwany i jest to jedyny produkt, który ku- 

Madryt d.9.sierpnia. Wczoraj pod-|nawet niższe od innych ceny ofiaro- płn aa O pilnych R ek 
pisano traktat handlowy między Wło- | wali. mane chwilowo, lecz można się spodziewać, że r 
chami a Hiszpanią. Petersburg d. O. sierpnia. Urzę- |qgożczeniem JE EC p 

Hannower d. 8. sierpnia. Wczoraj |dowo zaprzeczają, jakoby obrażono |dziemy tutaj mieć znaczny bardzo napływ i 
otwarto tu kongres antropologów. Za- | konzulat rosyjski w Serajewie (stolica 4 i z et pin 580 do i S0: By 
gaił go Virchow. Bośnii). Rząd zaprzecza, jakoby roz- 7-10 do 7:50 złr.; jęczmień browarny 6.50 do 

| Cowes d. 8. sierpnia. Cesarz nie- |walono drzwi prowadzące do konzula- HR 0 wa R LER pe g 115 
= odpłynął stąd wczoraj na pokła- |tu. Całe zajście ogranicza się do zwy* |do —'— zł.: rzepak 1350 do 14— złr; koni- 
dzie swego yachtu „Hohenzollern“. kłego nieporozumienia, które ostate- o i e. ad — do — złr; 
? T d. 8. sierpnia. Wozorajszym |eznie załatwiono. Bank gali jap dla handin i przemysłu. 

racom 3 - : s Wiedeń 9. sierpnia. czoraj po raz pier- 
ą j n kongresu socyalistó w przewo- Odessa d. 9. sierpnia. Według tu wszy sprzedawano są targu kute rzą rosyjski 
niczyli kolejno delegaci z rozmaitych |tejszych dzienników, zanosi się na |owies z dostawą na 1 (13) września. Wskutek to- 
państw. Pierwszym przewodniczącym był |nowe prześladowania żydów w Rosyi. 

Zarych d. 9. sierpnia. Wczorajsze 


go spadł owies o ł1 centów. Również pszenica 
i żyto spadły w cenie. k. sod 
Sprzedawano: Pszenicę na jesien 1:58, żyto 
na jesień 6'86, owies na jesień 6:98; kukurudzę 
5:24 zł. 
ZE a a wn OWE TWE: 
Przyjęchali do Lwowa 


dnia 9. sierpnia. 


Hotel Imperial. J. hr. Wiśniewski z 
Madrytu, W. Gołębski z Krasnolesia, F. 


czy anarchistów należy dopuśció do u- |także burzliwe. Unieważniono 11 man- 
działu w kongresie czy też nie. Głoso- |datów niemieckich i jeden polski (znaj- 
pó) odbyło się podług narodowości. |dujący się w rękach kobiety). Kon- 
Belgijczycy oświadczyli się za przypu-|gres wyraził sympatye dla strejku- 
szczeniem anarchistów do udziału w |jących robotników górniczych w Anglii. 
R. delegaci wszystkich innych| Berlin d. 9. sierpnia. Germania za- 
narodowości oświadczyli się przeciw |pewnia, że kardynał Ledochowski po- j 

temu, & Francuzi i Holendrzy wstrzy- Aba odwidzić Berlin i Poznań je- I Fani o E 


mali się od głosowania. Uchwalono za-|szcze przed przybyciem cesarza dojz Londynu, A. Kohlberger z Zbaraża, W. 
Chołoniewski, K. Lamm z Birczy. 


Londyn d. 9. sierpnia. Jedna łódź, 
wnieśli, aby |nżywana do wycieczek, zatonęła w za- 
kwestyę agrarną postawiono na porząd- |toce Swansea koło portu Talbat; 23 
osób zginęło. 

Sofia d. 8. sierpnia. Rada sanitarna Na miejsce zatopionej „Wiktoryi* 
zarządziła, że ośmiodniowej kwaranta- | rozpocznie się natychmiast budowa in- 
nie podlegać mają wszyscy podróżni z |nego pancernika. Rząd podobno zamy- 
Rosyi, Rumunii i Tnreyi azyatyckiej, |sla zmienić ułożony już plan pomno- 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
padał deszcz, dziś rano była siłna mgła. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do pozios 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 768 mm. 

Prognoza na dobę dnia 10. sierpnia br. 
(od północy do północy), Wiatr będzie co 
do kierunku wschodni o Średniej predkości 
4 mjsek, 

Średnia temperatura doby podniesie się 
do 4-17-0.," nicbo będzie lekko zachmurzo- 
W Izbie| ne, a względna wilgotność powietrza zmniej- 
że rząd |SZ) się do AO 

Opadu nie będzie, pogoda. 

Jutro, dnia 10. sierpnia. św. Wawrzyń- 
ca. — św. Kałynyka. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


z portów morza Śródziemnego, które | żeniem małych krążowców, tudzież tor- 
nie zostały oczyszczone w. cieśninie | pedowoów. 

dardanelskiej podlegają pięciodniowej| Londyn dnia 9. sierpnia. 
posłów oświadczył Gladstone, 
sprzeciwia się odroczeniu parlamentu 
przed uchwaleniem homerulu i bu- 
dżetn. 

Belgrad d. 9. sierpnia. Jak słychać, 
zamierza komisya skupczyny wziąć 
czterech z oskarzonych ministrów do 
więzienia śledczego. Gabinet Dokicza 
odradza tego i część ministrów ma z 
tej sprawy zrobić kwestyę gabinetową. 

Król Aleksander odwidził wczoraj 
chorego od czterech dni ministra-pre- 
zydenta Dokicza. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 9 sierpmia (Z Izby handlowej). 
Ahkóje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 


„Gazety Narodowej“. 
300 sł. m. k. 2318:00 de 221-00. Kolej Lwow -Czern.- 
Jasska po 300 zł. w. a. 357:— do 260-—. Banku 


w tej uchwale naruszenie równoupra" | hipotecznego po 200 ał. w. a. 380.— do — —. 
wnienia w Pradze zamieszkałych Niem. | Parks kredyt. galie. po 3003. wa. -—doai5— | ROZKŁAD PO CIĄGÓW 


TA anae Z 100 a: Banku hipot, gal. 
osow. w 4 łat, LO1— do 101.70, 6%, z 10%; obowiązujący od 1. 
drem. 110.00 do 110.70, 41,07, los. w 50 lat. 100 10 pimi „i. 
do 100.80. Banku krajowego 4!/,0/, los. w 5L lat (Czas lwowski). 
100-50 do 101.20. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 40, 
"w" s To Ea O 98'40 do 99 10 
lo los. w521. s o LO00:70, 4*/, loB. i 
latach 9830 do 9900 a | 


Berno mor. d.9. sierpnia. Wszyscy Listy dlnżne na 100 zł. Gal. Zakł, kred. włoży 
w likw. — .— Ogólnego rolniczo-kredyt 


720 robotników fabryki naczyń emalio- łe U 
wanych Braci Bartelmus  zastanowili kai e, ze% : > A PY? 


wozoraj robotę i wysłali deputac do Obligi za 100 zł.: indemnizacyjne galic. 5* 
J p yę w. k. —— do Galio. funduszu GR 


Wiedeń dnia 9. sierpnia. Półurzę- 
dowa Stara Presse donosi, że wedle 
dotychczasowych dyspozycyj, rząd na 
razie myśli zwołać Radę państwa na 
początek października. 

Praga dnia 9. sierpnia. Namiestni- 


Poszukuje się 
psów gończych 


czystej rasy krajowej, 
Zgłoszenia do Administracyi 


miejskiej, mocą której usunięto tablice 
z nazwami ulic w języku niemieokim 
i czeskim i zastąpiono jedynie czeskie- 
mi, i postanowiono dalej, że nowe nli- 


OQdchodzą de 


o ——, 


Krakowa 
Podwołocz. 
Podw. Podzam, 


Włodeń d. 9 5, E 
Renty: wspó m (telegrafowane.) 


pBpiero j 96 ł 
J6 70, austr, koronowa 9650, złota esi UE 


a kursują codziennie aż do 
acerowe do Brzuchowia 


Petersburg d. 9. sierpnia. Rozpo- 
do Brzuchowie o godz. 5 


: Od dnia 20. maj 
częto rokowania z, Turcyą w celu za- dals 


cdmołanik, pociąci sE 


. koron. 942 TE w a s : 
warcia traktatu handlowego. åkcye ak) 115-65, eg Zimnej. Wody ode powrót o Bzuchawie a 
Według Nowego Wremieni lei Czemiowieehi? rst" transportowych: K» | mi ieczór. Odjazd do Zimnej Wody o 
rong owego Wrowiesia, rząd | aewagęjockiej 25725  Piłaowmj 2887.— 8 min DS miig popołudniu; powrót o godzinie 
rosyjski, zawiadamiając Niemcy o wy- półn.-wachad 0, Północno-zachod 237 75, Węg. 6 min. 23 i o godz. 9 min. 27 


znaczeniu delegatów swoich do roko- | 10537, srs. AM (ao RE A 


r äi d kia 1 
wan handlowych, dodał, ze gotow je- („ich kolei lokalnych (za 200) 185 00 Kołomyjskich | mięczorew lo gods. 5 minut 59 r.o 


(za 200) J ią: 

A i i è zasa Tewski różni się o miuut 35 od 

87zCZ8 przed 1. października nanowo i „AKeye banków: austr. węgiersk. na 60) zt. AR. europejskiego, ` a gdy ze A 
przystąpić do rokowań na podstawie p 


Miontaaka 250468 150700, Linderbanku | 2450) srodkowo-earopejeki Fabr dy) ki mił godzine 
; : Ą d kredyt. siew. i j 13 3) 

wzajemnych ustępstw, że jednakowoż | za 200 zł. 135 zak BSO E | + pkd a 

wytrwa na drodze, na którą ob . |585, galic. Banku hypot. za 200 sł. 000, galio. 

ecnlel banku dla bandlu i przemysłu za 200 —— 


Uyfry Husta. w «torych minuty podkreślone 4 
czarną linijkę, oznaczają porę nocną od godziny 


OTTON" OZ O DOZ 


„Tanira kosztem można rzeczy zabepieczyć od zniszczenią*, 


Papier ma racie arkusz 3 centy 
Antymolowe ziola paczka 10 ct. 


Jedyny skład i wyrób 
w najtańszej drogueryi 


Górnego T. Pilarskie 
Lwów, hotel Georgea. at 


Je 


piekunka balowa. 


Przez J. Baltz. 


(Cigg dalszy.) 


| — Jak bardzo interesującym czło- 
wiekiem jest ten profesor! — odezwała 
się Frania. 

Baronowa otworzyła oczy itak gwał- 
townie się wyprostowała, że aż zadrzały 
pióra przy jej fryzurze. 

— Dziecko, jakześ 
straszyła! y 

— Przestraszyłam ? —  roześmiała 
się Frania. — Istotnie, barenowo, Wi- 
„Amo to jest dla pani straszniejszeni, 
aniżeli dla Francuzów byli nasi waleczni 
ułani. I nie pojmuję doprawdy, dla 
czego? On taki miły, dobry, interesu|;- 
cy, àa tanczy.. jak.. — urwała. Choc 
władała biegle czteroma języka mi, nie 
wpadł jej żaden przymiotnik, jakim mo- 


ty mnie prze- 


DROGNE OGŁOSZENIA 
po cencio od wyrazu. 


a EA ZE 
ai JLTRY WĘGLOWE do oczyszczania 


wody po_złr. 2—, 350, 45u, Gżu s z F półkuliste do przykrywauiaą, śre- 
T50, poleca Piotr Glrząctowaki Me można cbecnie szybko zarobić 4695 dnicy 22, 24, 26, 28, 30, 33 em. 
żelazny we Lwowie plac Kapituiny 1 (na-jprzy spekułacyi na wiedeńskiej gieldzie zbożowej. Zlecenia nawet bez tu- p ct 45 50.55 60 65 70. 
przeciw katedry) |dnego pokrycia , jedynie atoli dla bardzo dobrze akredytowanych stron, będą 


| dep RECZNE, Torby z urządze-| 
A niem i bez. Gorbki z paskami i wszel-| 
kia przybory do podróży, sprzedają najtaniej 
5. GABRIEL © J. CHLEBOWNIK 
we Lwowie, płac Halicki Ł 3. 586 


NAUCZYCIELKA posznkuje posady. 
LW Udziela przedmiotów szkolnych, języka 
trancuskiege, muzyki. Adres: Szkoła mu- 
zyczna Wielmożnej Ostrowskiej, Lwów, Ry- 
nek l. 20. 630 


ICYKL z fabryki wiedeńskiej Bocka 

(Rower-pueumatic) do sprzedania , pra- 
wie nowy. Bliższa wiadomość: Piekarska 
15, u dozorcy domu. 629 


NUTKI CYGARETOWE uieklejone? 
z najlepszej bibułki francuskiej, 1000 
sztuk od 1 złr. poleca fabryka F. Niża- 
łowskiego, Lwów, Hotel Zorża. Opakuwa- 


ie gratis, Pr dbiorze 5 Ze- EE A A 5033 se 
i tzy odbiorze 5000 PGL ] l cykli, oraz wszystkich = składowych tlo pepe | $ cenach najniższych 
Zakupno i sprzedaż starożytności, karabel, pasów polskich, kit, $ AL su 
EKCYJ FORTEPIANU udzielać pra- agraf do kołpaków, spięć do delii, guzów itp. $ Alojzy Hibner 
gnie we Lwowie uczenica konsorwato- Zastępstwo pierwszorzędnych firm światowych. 


ryvm muzycznego pod bardzo przystępnym 
warunkami. Adres: „A. B. 12 poste restan 
te Lwów“. 


Geir GEHE TiO GE Egpare GP aP Ho ZE NA 


ROSZE CZYTAĆ! Każdego chorego! 

z najzastarzalszej ruptury zupełnie u-j, 
zdrawiam. M, Freilich, bandażysta specya- 
lista, Lwow, Szpitalna 4. tżó 


SKLEP KORZENNY z urvzadzonym po- 

kojem do śniadań korzystrie du naby- 
cia. Zgłoszenia do digka Pllera i Spot- 
ki, Lwów, Łyszakow 7 


Zarząd dóbr JWP hr. Lubieńskiego 
w Krakoweu, poleca młodego człowieka, 
zdolnego i bardzo uczeiwego. Może przyjąć 
porady vacluulstrza, sasyeri. Magizywe, 
Zwrząncy tulwarku itp. niemniej też może 
przyjąć posadę w jakiej fabryce lub też z: 
kłudze handlowym gdyż i w tych gałę- 
zach posiada doskonałą rutynę. Łaskawe 
zgłoszenia proszę nadsyłać do Zarządu dobr 
lub też ło JWPana hr. Lubieńskiezo w 
Krakowci. 4411 


Dęby i Sosny 


portu poszukuje 4114 
Julian Topolnicki 
Lwów, ulica Pańska 13. 


i O 
2 wagi mostowe g 


po 80 cetnarów, (klg. 4000), z żelaznemi 

trawersami, skalą i rachomą wagą, calkiem! 

nowe i nieużywane, niezbędne dla każdego 

wiekszego gospolarstwa, a każdej gminie 

pod grzywną złr. 100 urzędownie polecone, 
tudzież 


: 
2 wagi dy ważenia bydła k 


kaźda na 1000 klg., ze skalą i ruchom 
używanej ami i sehodam, nowe i nie- 
, Wszystkie 4 ze sławnej fabryki 
H ` p o Mi 
Buga Co., silnie zbudowane, urzęde- 3 
miejetą e pojedyń::zo, dla bruku gg 
A Pardzo taulo do sprzedania. 


Eisenmóbel und Waagen-Lager , 


I. Seilerstiiite 12 į a 
e 12, im liofzewelbe rechts 


MO 


z 80 


- Wjdawca de 


iedzialn y ! 


jak najlepiej załatwione. 


w znaczaiejszych partyach do -eks- MOB DEC so 


Saka Plato n Koste cki. 


giaby opisać doskonałość profesora w 
tej sztuce. 

— Wierzę — odrzekła baronowa Sar- 
kastycznie; —- szkoda tylko, že jest pro- 
stym panem Kampem, nie należącym do 
naszego koła. zab 

Widać. że smutne przejścia ubiegłego 
sezonu zaćmiły słoneczny lumor barono- 
wej; zresztą duma na tarczę herbową i 
szereg przodków, była jej słabostką. Tak, 
miała ona swoje słabostki i zapomnia- 
łem zupełnie podnieść to, opisując po- 
przednio jej charakter. 

Co się mnie tyczy, to przenoszę lu- 
dzi mających swoje słabostki, nad tych, 
którzy ich mie posiadają. Ci spoglądają 
tak wyniosle, z wysokości swej cnoty na 
innych śmiertelników, iż nie mają naj- 
mniejszego współczucia dla ich bolów, 
które nazywają: „zasłużoną własną wi- 
uą'. Zebrak dostanie z pewnością jał- 
muzżnę od tych „słabych“, podczas gdy 
tamci z wyrazistem spojrzeniem zamy- 
kają portmonetkę i zbywaja go mapo- 
mnieniami, a każdy to wie, że te nikogo 
jeszeze nie nasyciły. 

Baronowa zreszta hołdowała swoim 
słabostkom tylko w małej mierze; oba- 


Wiele pieniędzy 


„Neumais 1894* M. Dukes, Wien 1./1. Porządni zastępcy są poszukiwani. 


ptet H B P+ sPipapar<pap AP iP APYRAPZP RP kiaii 


S. PIELECKI 


ILwWwWóÓw. plac 
pierwszorzędny magazyn 


$ 
$ 
BRONE MYSŠSLIWSHKIEJ ! 


Największy skład 


amunleyi, nowości sportowych, artykułów toaletowych, 

perfumeryi, przyborów do szermierki, przyborów unifor- 
mowych, wyrobów skórzanych. 

C. k. sprzedaż wszystkich gatunków prochu. $ 

Jodyny skład dla Galieyi prawdziwych angielskich bieykli, rowerów i try- 4 


Wszelkie roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa wykonuje z eałą 
akuratnością i najtaniej. 


a ale i GRP GiG PEPE p4p TTP APA APP GTP R-1P GPD 


Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W dukeni i litozrafi Pillera i Spółki we LWOWIS 


są do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz woinych kapitałów plebani 
i 


Wykaz pobożnych fundacyj 
po cenie 50 ct. za libre. 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy. 


in Wien s BQBOBOSOMOROBONOBON QECBO3 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, AŻBYGNATY KASOWE 


-dniowem wypowiedzeniem i 


1ATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4:[,9/0 Asygnaty kaso 
powiedzeuiem oprocentowane będą począwszy od dnia 4. 

z 30 dniowem terminem wypowieoczenią. 


Lwów dnia 31. Stycznia 1890. 


Listy, ale uie anonimowe, posyłać pod adresem: 


GAZETA NARODOWA z Qzwartku dnia 10. Sierpnia 1898. 


Nr. 152. 


wa, że Franciszka może zawrzeć małżeń- |siala mieć baczne oko na powierzonego 


stwo nieodpowiednie swemu stanowisku, 
a ona była odpowiedzialaą za czynności 
młodej aziewezyny, czyniła ją dziś tak 
surową, zresztą głównem jej życzeniem 
było, pozyskać Franciszkę dla swego sy- 
na. Fodwójne troski matki i „opiekunki 
balowej“ natchnęły ją temi tczuciami - 
a więc należy jej przebaczyć i dyploma- 
tyczne jej dążenia sądzić łagodnie. 

Na stawie w zwierzynieckim ogr>- 
dzie, zaaranżowano wspaniały festyn na 
lodzie, w którym wzięła udział cała pra- 
wie arystokracya. Był to czysty, świeży 
dzień zimowy, a słonce oświecuło żywy 
i pstry obraz; w eleganekich ręcznych 
saneczkach poruszał się starszy Świat 
damski, pomiędzy wesoło biegająca mło- 
dzieżą. Frania wyglądała prześlicznie 
w aksamitnym czarnym kostyumie, obło- 
żonym wydrami, często [ 
z czułem pytaniem do swej opiekunki, 
która odważnie stawiła czoło zimowemu 
powietrzu; bo nigdy nie mogło zabra- 
knąć jej opieki, a więe gdy parkiet za- 
mienił się na powierzchnię lodową mu- 


nachyłała sięjJ 


Drut kolczasty, podwójny cynko- 
wany, do ogrodzeń, 100 metrów złr. 
5, bez koiców złr. 4. Siatka dru- 
ciana kolorowa do okien po zir. 
1-80 za metr [h Klosze druciane 


"try węglowe do czyszczenia wo- 
dy, z Ay 


sobie złotego ptaszka; ptaszek zaś we- 
solo roznościerał skrzydełka do lotu i 
był celem wielu podziwiających spoj- 
rzeń. 

Baronowa także patrzyła na młoda 
dziewczynę z przyjemnością, ukołysana 
macierzyńskimi planami na przyszłość, 
wtem... 

— Boże łaskawy, znowu ten czło- 
wiek! Obyśmy były tu nie przychodziły 
wcale! Teraz kłania się.. ona się uśmie- 
cha... podaje jej rękę.. i oto plyną ra- 
zem po lodzie... jak zgrabnie on SIĘ po- 
rusza na łyżwach! 

Ostatnia ta myśl przyszła baronowej 
pomimo jej woli, odpędziła ją też po- 
bożnem westchnieniem, , 

— Oby tylko nieba nie przywiodły 
tu pani Lingen ! 

Ale czyż przyjdzie najlepszy przy- 
jaciel wówczas, gdy go potrzebujemy, 
czyż nie zbliży się raczej największy 
nasz wróg, gdy mamy zmartwienie ? Ya 

Naturalnie w tej krytycznej chwili 
ukazała się wysoko urodzona baronowa 
von Lingen ze swemi czterema córkami, 


po złr. 2, 3:51, 450, 


HOTEL METROPOL || = 
ELDORA 


ze swoją stereotypową kwaśną miną. 
Najpierw zwróciła lornetę na ślizyają- 
cych się po lodzie (wlaśnie ukazała się 
Frania ze swoim kawalerem), a potem 
Z wyrazem najwyższego zdumienia na 
baronową. Zaden telefon nie przeniósłby 
dokładniej jej słów nad to wymowne 
spojrzenie. 

— A więc istotuio pozwalasz temu 
człowiekowi na bliższą znajomość z cór- 
ką hrabiego Tharnawa e! o-h!! 

Baronowa zadrżała, 

— Taki już mój los! — myślała z 
rozpaczą. I przywiedziona do ostateczno- 
Sci ręką nielitościwego przeznaczenia i 
czujnością lornety baronawej Lingen, 
wyszukała powód odjazdu do domu, wła- 
Sme wtedy, gdy pary ustawiały się 10 
kadryla, 

Frania zmarszczyła czoło; ciemny 
rumieniec oblał jej twarzyczkę, gdy pod- 
kaa przymusowego odjazdu wy- 
paci map og dziłabym „panią nigdy o 

4 n Jmość: niedawno temu 
przerwa ysg bal, a dziś znowu festyn! 
nią powoduje do typu maczyć, CO pil- 

l tego uprzedzenia 


3 
A 


5:50, 7-50. Klozety torfowe paieatowane, 

pokojowe, jedyne najzupełniej ubezwania- 

jące od złr. 14: Bidety silne, z miską 
porcelanową po złr. B'5U 


BREYVOGEL. 


proeciw tomu miłemu i mądremu czło- 
wiekowi ? 

— Uprzedzenia, dziecko drogie! Ależ 
bynajmniej ! — odpowiedziała baronowa 
— (nikt sobie nie przyzna, iż ma uprze- 
dzenia. Jest to roślina, rosnaca we 
wszystkich ogrodzch, ale ci, którzy ja 
najstaranniej pielęgnują, nająwałtownie! 
się tego wypierają) — cO się tyczy pro- 
fesora, to wiesz, że ja z zasady,,, 

— Ns miłość boską, proszę mi mie 


mówić o zasadach! -— zawołała Franer- 
szku. — Zasada jest ogólnym grz chem 
i służy na uniewiwnienie i  usprawie- 


dliwienie niejednej niesprawied] wości. 
Proszę mi lepiej opowiedzieć, "akie 5i] 
własciwie winy tego człowieka? 

— Czy sądzisz, dziecko, że prowadze 
o tem książkę? — odrzekła baronowa, — 
Mogę ci tyłko załecić, ażebys byla dlu 
niego chłodną, a jeżeli w towarzystwie 
zechce cię augażować do tańca, miej 
zawsze pod ręką -już jestem zamówiona“, 
Jego znajomość nie moźe być nudy 
Z korzyścią dla ciebie. 

— Franciszka podniosła z 


duma 
głowę. 


(C. d. n.) 


j m LL A 


ana 


„MARJÓWKA: 


Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości. oto- 
czonej lasami w znacznej części szpilkowymi. Pięć murowanych mieszkalnych 
piętrowych budynków, jeden parterowy. 


się odprawia msza ŚW. Wzorowe urządzenia tak działów lerzniczych jak i po- 
mieszkań (przeważnie 4 werandami i balkonami) wedle najnowszych wymaga, 
na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wsborna obii- 


Dziś i codziennie 4 40 


Maryacixi 3. 


4596 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryaeki |. 9. 


Lodownie 


najnowszego systemu 
najpraktyczniejsze 
d: Za-tosowania w domach pry- 
watnych i restauracyach w ró- 
żnych wielkościach poleca po 


Anroni arser NELLE PRZEDSTAWIENIE 


z bardzo urozmaicenym programem 


Reżyszer i artystyczny kierownik 


4509 


p. Ötlessy Marton 


Poczatek o godz. 9 wieczór. 


Po sprzedaży mej wsi 
poszukuję 


administracyl 


większego majątku. 


bilard, gry towarzyskie. 
Zakładu. 


właściciel. 


Emil Bertemiljan Brajer 


U f Lakad wodoleczniczy koło Lwowa Cooozta Lwów). 


ta woda źródlana, masaż, elektryzowanie, inhalacye , gimnastyką , kąpiele elek- 
tryczne i inne wedle potizeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. 
spacery w parku zakładowym i lasach przytykających, ezytelnia, fortepiany, 


Pyszne 


Staranna nsluga. Telefen połączony z siecią telefoni 
czna miasta Lwowa. Zakład funkeyonuje przez cały rok bez przerwy. Warunki 
bardzo przystępne. Bliższych informneyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd 


W obrębie zskłaądu kapli-a , w któwej 


Dr. Stanisław Dekański 
4483 lekarz kierująey. 


le mnei O 


Gwarantowane prawdziwe paryskie 


Wyroby gumowe. 


Polecone przez lekarzy. Wysyłki pod dyskrecyą. Prawdziwe do nabycia 
tylko J. augenfelłd, c k. prz. włuśe, Wiedeń l, Sehulerstrasso 10a. 
Cenniki gratis w zam*niętych kopertach po przesłaniu warki zw 5 es Także 


W razie potrzeby mógłbym się wystarać o 
rekomendacye wielu znanych w Wielk. Ks, 
Poznańskiem obywateli, Kawaler lat #4. 
Łaskawe oferty pod literami: B. K. poste 


poste restante pod cyframi. 


——] 


46] 


CEOBOBO BRO OBOROBOB 


Lwów, Rynck l. 38. 


WE” SANS RIVAL! "BE 


LWÓW, plae Malicki I. 15 


(w gmachu Banku hipotecznego) 
poleca prawdziwe paryskie 


różnokolorowe, jaku to; saue, białe, czar- 
ne, creme, drap, miebieskie , bordeaux i ró- 
Zowe. 2 

G rset halowy z przedniej białej satyny, 
z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 
po złr 250, 3, 350. 

Gorset z przednie o białego drelichu, z ro- 
giem, po zir. 3:50, 4, 5, 6. 

Gorset z najlepszego czarnego klota, z pod- 
szem gradlową z rogiem , po złr. 3, $, 
, U u 

Gorset z podwójnej maieryi ażurowej, wy- 


Gurset wysoko sznarownny, z drelichu, 
forma gorsowa, kaój elegancki po złr. 
3:50, 4, 5 

Gorset z jedwabnego atłasu, bardzo wy- 
kwintny, z koronkami i sżerokiemi je- 
dwabnemi taśmami po złr. 10, 12, 15. 

Gorset dla dam leps ej tuszy, z drelichu 


restante Pleszew (Pleszen) Wielkie Ks. 
4716 


Magasin Gorset de Paris al piętrowa o 7 oknach, z oficy- 

ną i 120 
ulicy św. Łazarza |. 10. Bliższa «iadomość 
pod lit. Em. D. w Adm. Gazety Narodowej. 


eorseTY opaske (|| fe (0 IM 


kw utny, z rogiem, fason najnowszy po 
4r. 5, 6. w. CzoP > 


Poznańskie. 


yy dry i Eya + 
ZY ‘d f i , 5 


we Lwowie ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka I. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowe:ch Rynek 1. 3 
POLEC 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jauc to: 

Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzntom ipla- 
mom Baskóruym, u uwa szerstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość ! uksamitną miękkość m 3 — 35 | 

Mydlo boraksowe, wpływa i ardzo korzys'nio ną płeć, de- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jst zauko- 
micie działającym środkiem przeciw o alanin, pryszczy= 
kom i pęcherzykom na twarzy; pr.ecjw piegow i zgru- 


Do sprzedania 


sążni frontu pod budwę, przy 


RR ADR PAW Gi IDA A 


Itd] 


poleca 4682 


FIRMA HANDLOWA hieniu naskórka a : —% H 
Mydło kamforowe — Usmierza swędzenie i pieczenie skó- | 
ry, usu to. i (sia nego z twarzy | rąk © <=*25 Ņ 
7 4 Mydło kamtorowo-Siarkówe — usuwa czerwoność z twa- 
Lwów, Żółkiewska 152. rzy i posa. Opalenie słoneczne i piegi — kawalek . —30 
Rok założenia 1843. Mydło lono — bardzo korzystnie jest myć rges, 
twure, à LDaWwet całe ciało w czasie epidemii, crle a Z8- $ 
beziJeCZBNIA się od zakażenia — kawałek Š sa 


po atr. 6, 7, 8. 


szarego 7 gurtem elastycznym , z rogiem, 


Szuurówka dla osób w poważnym stanie 
będących, czyli sznurówka dla młodych 
dain kurmiącich, najlepszy fason, do za- 
pinania z przodu oraz do Ścieeniania lub 
rozszerzania , allo też wstawką elastyczną 


Lokomobilę 


posiadającą przeszło 20 metrów kwadrato- 

wych powierzchni ogrzewalnej (Heiztlãche) 

kupi za najlepszą cenę: IL Fischer, Wien 
X, Simmeringerstrasse 150. 


yydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy | akus erok — kawałek . * . . 

Mydło kreolinowe zawiera 5'/, czystej kreoliny. zn :komi- 

usuwa pryszcze, liszaje, św'er4by 

trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . "sf 

Mydło siarkowe z wielkiem 


cie oczyszcza skórą , 


:— 20) 


powodzeniem używa się do 


we z 90-dniowem wy- 
maja 1890 po 4'/, 


a z najlepszej sat ny lub drelielu, po złr, 
6, 1, 8, 1, 10. 
Sznurówki dla dzew ząt każdego wieku, 
do trzymania się prosto, z szelkami, w 
najlepszym gatunnku, satynowe z rogiem 
po złr. 450, », 3:50, -~ a la Sirene C. p. 
po ztr. 350, 4-50, 5, 650. 
Nouveautes Gorset Stefanie po złe. 350 
| | 4,5. — Brykle na 5 guzików. 
O Gorset Kirass 36—38—40 etm. długi, 
BEL nioiany drelich po złr. 3, 350, 
, 3 . 
A Gorset Pancer 34—36 ctm. długi, fran- 
A cuski, niciany drelich po zł. 3:50, 3. 4, 5. 


Wszystkie części rożnej objętości są na składzie. 
Wszelkie zamówienia wykonuje się na miarę. 
Stare gorsety przyjmują się do naprawy, 


pismo miesięczne 
wychodzi wę Lwowie w objętości 1—8 arkugzy 


rok czwarty 


pod Redakcyą Komitetu, w skład któregu 
wchodzą : 


Roman Gostkowski 

Witold Zewteki 

Seolił Merunemiex 

Jam Pawlikowski 4217 
Fadeusz Romauowiex 
Sadeusz Rutowski 

Leor Syroczyński 
Gtamisłuw Gzexepanowski 
Sranetszek Zimt, 

Cena prenumeraty na rok 1893; 


kwartalnie 

W Państwie Anstryaekiem ; 8 zły. 

W Królestwie Polskiem i Cesarstwie 3 rs. , 

W W. ks. Pozn. Szląsku i Prus. Zach, 6 mr., 

Ogłoszenia przyjmuje Administra- 
cya podłng umowy. 


Za ZĆZENIA pryszczy | wszelkich wyrzutów na skórze 
w slarkowo-smotowe. — Mydło to składa się z 409/, 
smoty a 10'/, siarki, przeważnie bywa używane na wierzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła= 
bosti, przewyższyła ono bowiem wszystkie nowe wyn:- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek + - 
Mydło smiołowo glicerynowe składa się z 35° gliceryny 
1 10%, smoły (dziegciu), jest pod każdym wzgledem ja- 
dnem z naji pszych desinfekcyjno h;gienicznem mydlem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło "o użycia codziennego 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zaniękczającą wia- 
suość znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako to: pia- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t p. — kawałek —-30 a 
Mydło smołowe zawiera 40"/, smoły (dziegciu); usawa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 


HANDEL 


PŁÓGIENI BIELIZNY 


Jana Riedigz 


we Lwowie 


DD 


\ łupież na głowie — kawałek s ; e —'30 
/ N Mydło storaksowe używa się przy eierp'eninch naskórnych 
iji [ „A a przeważnie przy świerzbach — kawałek — 30 
I ie Mydło tymolowe zawiera 3°% tytonin — znakomicie oczy- 
szeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawatek —*50 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 1-05, 1:56, 2, 225, 26) i 3. 
Koszule z przodami pikowemi i fałdzi- 
kami (zakładkami) po złr. 275 i 8. 
Koszule kolorowe kretonowe i exfor- 

towe po zł. 2:50 i 275. 

Koszule nocne po złr, 1:65, 2, ozdo- 
bione na wzór ukraińskich, po złr. 
240, 260 i 3. 

AR dla chłopaków po złr. 1:40 
i 1:60. 


POROGEOGOOOOCXIOOOCODOPOG, 


Tstniejąca od 24 lat firma eptyc="* 


CELESTYNA KOTZOWSKIJEGO 
we Lwowie, » M Otelu Zorza 

poleca Szanownoj P. T Pubiiczności 1850 

wszelkie towary opvyCZne i fizykalne 


rodsaju wohodzące artykuły — z pierwszo rodnych fabryk 


okulary, Ewikiery od 80 ct, i wyżej, barometry pod Ewa- 
ranoy% tOrmomery, Steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy, 
ównież przyjmuje nrsądzeuia 
dzwonków elektrycznych 
pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych i pod 
gwarancją. k 
Wszelkie reperacye wykenuje 847080 I tanio, 


Kalesony dla chłopaków po 85, 95, 
złr. 1, 1'10. 
Pólłkoszulki z kołnierzami 50 et. 


KALESONY 


po ct. 95, zł. 1:05, 1'15, 1745, 165, 1.80. 4 

Kołnierze tuzin po zł. 2:40 i 2-80. - 

Mankiety tuzin po zł. 4 i 480. 

Chustki płócienne, tuzin po złr. 240. 

Kaltaniki letnie od potu, bawełniane i 
siatkowe, po et. 60, 90 do zł. 1:40. 

Bieliznę letnią wełnianą prof. Jigera, 
sprzedaję po cenach fabrycznych. 


KRAWATY 


w największym wyborze. 


Zamówienia z prowincji pakong 
najstaranniej. | 


WOON ZZABGOCGEL 


ata 


OE PUB E "TYG SY CT 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Leleiuvu Nr, 114a). 


